
itr. '*47. iMero mm ałtoalBiTI Lwów, poniedziałek 21 C28Hvta 1920. M k  Uh

I f c Z I B M N f i Ł
U D

C RGfeN P O L S K IE J!  P & & T Y !  S O C Y S  LI STYCZNEJ

CESJA #*S4K5U*JCKArf:
TVę L w o w it  im n e ię e w ii*  W  M k .. z  o w f i Y ^  
d o  demu 4*5 Mfc., «« p r o w ł* * y i  4* Mk., i* innych pJtnetiracii flOlfk. (/ pnoyjrtoit po«rt.)

CERA
nńMkeow*-- (Iwowaku) z* i wier** inwiparefi. 
1 MC. „NadasUne* i „fśtpfcrelogia* ?,« wfersK 
*o»p. 5 Mfc Komoflikeły i reklamy po kromę* m *łcrBŁ noap. & Kk. Drobne û êmnia 
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Witos będzie prez. ministrów.
Listy z Warszawy.

WARSZAWA. 19. czerwca 
P u n k t ciężkości obecnego przesilenia gabine

towego pada dzisiaj na kwesiyę polityki zagra
li icznsj Poprow adzenie polityki pokojowej bez 
Udziału socyalistow jest całkow icie niepiozliwc. 
Zdają sobie z tego dokładnie sprawę konserw a
tyści, natom iast z m yślą tą nie może sir oswo
ić dem okracya narodow a i jej woźny Protazy, 
prof. D ubam w icz.

Nie .można ukryw ać faktn, że w ubiegłą n ie
dzielę sialiśm y tuż przed możliwością u tw orze
nia gabinetu contiowo-lewiąowego Możliwość 
ta została podciętą przez stronnictw a ludowe 
P iasta i Slapińczyków, wzajemnie siebie me 
^noszące i wzajemnie siebie darzące uzasadnio
ną zresztą nieufnością.

Skoro w niedzielę p. S tapiński noczuł nie* 
Przepart '4 chęć opuszczenia Warszawy w k r i i jC  
c/n y m  m om encie rokow ań, p poseł W itos po
czuł nieprzepartą chęć zaspokojenia potrzeby 
kulturalnej póiscia do tea tru  i wobec, zdekom 
pletow ania obrad  spraw a u tknęła  na czas nie
ograniczony

Skorzystała z tego dem okracya Narodowa, 
Nasyłając na  k a ik  konserw atystom  ks. arc. Te- 
odorowicza, a przeciw udziałow i socjalistów  
Mobilizując jednocześnie posła’ francuskiego, p. 
^anafieu  P. Panafieu, w;;orem w szystkich cu
dzoziemców, nie oryentując się w stosunkach 
óolskich, dał się użyć jako  ta ran  przeciw dem o
k ra ty zac ji rządu polskiego.

O c z y w iś c ie  nic pom ijam y także i tego, że p. 
F'anafieu  w ykroczył poza zakres swych kom pe-
k-ncyi, rozpoczynając czynną akcyę w wewnę- 
*rznym politycznym  życiu Polski.

Pod obno p. Pan >fi u tak zasm akow ał w po- 
Htyce polskiej, że gotów jest złożyć stanow isko 
Posła : przyjąć obyw atelstw o polskie, gw aran tu 
j e  sonie uprzednio  błogosławieństw o a.e. Teo- 
dorowicaa dla siebie i dla republikańskiej
1 m asońskiej Francy i.

Tym czasem  sy tu ac ja  zm ieniała się z godzi- 
*>y na godzinę, nie można było utw orzyć więk- 
5*ości centrowo-lewicowej, ale także nie m ożna 
Pjrło zrobić większości reakcyjnej, do czego wy- 
ł\v a le  dążył p. Dubauowicz W szelka m ieyaty- 

m usiała stwierdzić, że bez udziału  P. P. S, 
^ d e n  rząd nie osiągnie charak teru  dem okra
tycznego, a zatem nie będzie posiadał zasadni-
?*ej podśtawv do rozpoczęcia rokow ań poko
jowych.

Stw ierdził to  p. Skulski, gdy zwrócił się do 
*. P S. proponując objęcie teki m in istra  sp ra

wiedliwości posłowi tow. M arkowi, zaś robót 
^hblicznych >osł. tow. Hausnerowi. Rzecz zro- 
i^ ń ia ła , że propozycja ta, jak o  nie zaspakaja
n a  zasadniczego postulatu  P. P. S. to  jest sp ra
ny dem okratycznego pokoju, nie m ogła być 

r«na pod uwagę i P- Skulski o trzym ał odpo- 
^Mdź odm ow ną.
v W obec odm ownej odpowiedzi ze strony N 
Jj R. i piastowców p. Skulski z dalszej m isyi 
^o rzf jiia gabinetu  zrezygnował.

T w o r zen ie  emailu w lc ś c is r s k o -r o l  *©tn,
WARSZAWA. 19. czerwca. (Pat,) P. Jan  

Breyski zakom unikow ał m arszałkow i Sejmu o- 
ficyalnie, że PSL. (W yzwolenie) lewica PSL.
NPR. i PPS, wyrażają życzenie, aby zauropono- 
wać itisy ę  utw orzenia gahinfctu p. W itosowi. P. w  xvoc«t odbyło się u marszałka Sejmu z e b ra n i

sygnowania na p re r  icra p. W itosa oświadczył, 
że klub jego nic sprzeciw ia się pow ierzenia tej 
misjji p. lX:sosowi

WARSZAWA 19 czerwca (Pat). O godz. 11.

Breyski zapewnił p rzy tem _żc klub pracy kon 
stytucyjnej obiecuje życzliwą neutralność. Mtu- 
szałek Sejmu odpowiedzią., na to, że ponieważ 
tych 5 klubów  nie stanow i większości, bo ra 
zem prezentują 181 głosów m usi się Zapytać in 
nych klubów , aby obliczyć czy cytra nieprzy
chylnych  kandydaturze p. Witosa głosów w

przedstawicieli stronnictw PPS, NPR; PSL (W y
zwolenie) i lewicy PSI.. Marszałek Sejmu wo 
bec zgtoinadzonych tych grup zaprosi' pjćczydyum 
lóubu PK, pp. Pederowicza i Baworowskiego i za
pytał jakic za;mują siariowisko wobek. rządu któ
ry te grupy zamHTzają utwotzyć.

P, Federowilcz ^ w o ia ł  się ponownie na u-
Sejmie nie jest większa. Na razie narady  prze chwałę swego klubu z 12 bm. : oświadczył, że 
wodtiiczącycn klubów  z p. m arszatkiem  nie s:j Jdub trw a na stanów sku wówczas przyrętem. Na 
ukończone. Członkowie prózydyum  klubu  prasy zapytanie marszałka, czy klub oświadcza się za 
konstytucyjnej p. Fedorowicz i Raworowski za- iandydatr-rc, p. Witosa, p. Fedorowicz oapowie- 
proszeni przez m arszałka Sejmu do oświadczę- izlal zapytaniem: Czy jest możliwe w ooecnej 
nia jakie klub icli few isk u  wobec cJi-wiU utworzenie innego rządu? W obec faktu
m&pozyęyj desyg-.->w&Uia ^W .Titosa- r.a jsrem tr- ' -f, ieidzoncgo. że te i możności memą, lakoteż 
ra, odpowiedzieli, żc nie sprzeciwiają się powie- j wobec faktu że kółmnastuctniowe usiłowania u 
rżeniu  m isyi tej p. W itosowi, wobec tego, że tworzenia rządu pozostały bez skutku, kiubpra- 
trzykro tne usiłow ania w kierunku utworzenia j cy konstytucyjnej nie sprzeciwia się zan iam w j 
rządu okazały się bezskuteczne, a b rak  rządu j utworzenia rządu przez p. W itosa, zasfrzega so- 
wstrząsa podstaw am i państw s Zanim się je- i ó. j ieJnak zbadanie p re^ra tru  rzeczo wego i peć- 
dnak  klub oświadczy stanowczo m usi poznać son u uiego kandydata. W obec tegc m a r s z a ł e k

S e j m u  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  j u tjj-o o  g o d z .  
12 w p o ł u d n i e  p o w i a d a m )  N a c z e l n i k a

program  rzeczowy i personalny kandydatów .
P. Rosset zaproszony przez m arszałka Sejmu 

do oświadczenia, jak ie  zjednoczenie mieszc/.an- P a ń s t w a  o  w y n i k u  n a r a d ,  
skie zajmuje stanow isko wobec propozycji de-

fóarady nad przesianiem
WARSZAWA 19 ererw ca (Pat). Na zebraniu 

auiędzykiubowem odbytem dziś pod pczewodni- 
ctvłem p. Wiuusa w obecności p. Breyskie.go n-a 
zanvtam ei jakie stanowisko zajmuje kluo pracy 
konstytucyjnej wobec rządu, który z inicjatywy* 
p. imars_ałka Sejtna tw orzy p. Han Breyski,, oświad
czył prezes klubu Federowicz, że klub PK. trw a 
przy swojej zasadn czej uchwale, powziętej’ 12. 
bm a mianowicie pragnie u tw o r^ n j: gabjnetu 
z jednym program em  rychłego pomyśincgtó zała
twienia zagadnień polityki zagranjcznej przez ga
binet koalicyjny, oparty o  wszystkie sjromycLwa 
Sejmu Przewidując trudności na jakie utworze
nie gabinetu koalicyjnego mioże napotkać, klub 
ośiwadczył wówczas, że gdyby się dla tego pro-
gram i' w  Sejmie utworzyła większość ceutrowo- 
lewicowa, klub gotów  tak utworzonemu rządowi 
uż^czyc sw ego  poparcia U chwałę tę rozmaicie K o 

mentowano. W obec .ago przewodniczący KPK o- 
świadcza, że kuib trw a dalej przy swojej uchwale

a <fla śuslości zaznacza, że tak wówczas, gdy 
się większość centrowo-;cwicuwa tworzyła iak 
i obecnie nie obowiązarie się do społdZjałanja.

 --
fałszerstwa plebiscytowe

OLSZTYN, 19 czerwca (Pat ). Przy spraw dza
niu list wynorczych na prowincyi kontrolorzy 
polscy stwierdzają fałszerstwa a m ianowicie 
wpisywanie osób niem ającyeli praw a głosowa
nia, co w niektórych m iejscowościach dochodzi 
do 90 procent.

—  — •

NACYONAL1STYCZNE WOJSKA TURECKIE MA 
SZERUJĄ NA KONSTANTYNOPOL.

NAUEN, 19 czerwca (Pat), Radio. Tureccy na
cjonaliści posuw ają się dalej naprzód w nadbrze
żnych okobcaćii M ar mora i m orza Czapnego. W e
dług depesz.y z "Kcmsiantynopola 7000 żołnierz). 
M ustafa Kemeia baszy zaatakcwauo linie angiel
skie na i roncie Ismau. MustaAa Kemet. pasza ma 
zamiar dotrzeć do Konstant, aopoJa.

Misyę tę podjął p. B-ejski prezes N. P. R. 
P. Brejsk. jednak  zbyt bliski jest obozu praw i
cowego, pom im o dość radykalnego program u 
społecznego, by na nim  nie zacięży! wpływ 
zwarlej endecko-Kierykalnęj kliki, stąd też p ro 
pozyc ja  jego, co do udziału  P. P  S. w rząd/.ie 
m usiała być odrzucona, a to tym bardziej, że na 
m in istra  spraw  w ^w nętm iych  ma być pow oiany 
p. Skulski, na  inki. spraw  zagranicznych p. Sa

pieha, zam achowiec, p raca m a pozostać w ręku 
p. Pepłowskiego, skarb  nad a l m a piastow ać ge
neralny polski destruk to r skarbowy, p. Grabski.

Wobec powyższego P. P, S. wręczyła p. Brej- 
skiem u oam ow ną uchw ałę. (Podauśm y ją  wczo
raj przyp red.i Czy uda się p. Breirkiemu u- 
łworzyć rząd tc okaże zapewne dopiero dzień 
dzisiejszy. YARSOYIENSIS.
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Czy rettsśzya ?
W  warlsz. “Narodzie" czytam y:
Były prezydent Rzeczypospolitej Francuskiej 

Raymond Poincare ogłosJ znamienny artykuł w 
jednym z franeuskicn miesięczników, z którego 
wynika że nonferencya w Spaa kilkakrotnie już 
odraczana stać się ma globem  traktatu wtjsal-*
SŁAegO.

Anglia po kiiku miesiącach dyplomatycznych 
wafsań i niedopowiedzeń, zupełnie wyrażę ja staje 
na stanowisku minimalnego program u niemj x ź fc i 
jgjot i odmawia Francyi wszelkiej pomocy zmLprza- 
jjąoej do wykonania traktatu Oczywiście rewizya 
traktatu odbędzie się przeckv/6zysikiezn ze szko
dą państw  związanych 'bezpośrednim przymierzem 
z Fraacyą. Koncepcva Anglii idzie w tym kie-, 
runku, aby umożliwić Niemcom zapłacenie odszko
d o w ań ^  i odbudować to państw o o tyle, aby m o
gło, rric zagrażając jkiż konkurencyą Wielkiej Bry
tan  ji, stać się je Komisyoneram i agentem  han
dlowym na wielkich rynkach świata. 0  tych za
miarach Anglii odnośnie do tefenów plebiscyto
wych aa Garn. Śląsku i w Niemczech, opinjh 
polska inform owana była przez zajścia na te re
nach plebiscytowych. Już odda wita zdawaliśmy 
sotate spraw ę z tego, ż e  s o  j u s z n i c z e  k o m i 
s j e  n a  G ó r n .  Ś l ą s k u  m u s i a ł y  o t r z y m a ć  
p e ł n o m o c n i c t w a  z u p e ł n i e  w y r a ź n e  pc 
z o s t a j ą c e  w  s p r z e c z n o ś c i  z n a s z y m  
i n t e r e s e m  p a ń s t w o w y m  i n a r o d o w y m .
Dlatego wynurzenia p Póincanego n*e są dia na
szego śwś&ta politycznego niespodzianką. W  świe-
easaaaE Ł i 'jism sr  k*. - n  ̂  ... sa? m s m s s m m u m m s ^

O św ia d eze itle  posila C litnsa .

tle jednak tych wyjaśnień nietrudno Łrozumicć, 
dlaczego w ostatnim czasie pojawił się projekt u- 
godowego zah tw ó n la  plebiscytu na Śląsku Cie
szyńskim _ projekt popierany podobno przez ofi
cjalne sfery francuskie. %

Francya zdaje sobie wyraźnie sprawę z tego, 
że 'polityka angielska zmierza do zupełnej izola- 
cyi 'Rzeczypcspoblftj Francuskiej na kontynsa- 
qte i do osłabień,a . wszysi uch jej *ofuszn#rów. 
Walki, rozgryw ające się na terenie Śląska Cie
szyńskiego, między Czecho-Słowacją a Polską, m a
ją poza wszystkiam innśiń, ujemny wpiyw poli
tyczny na ukształtowanie się zagadnień i celów 
międzynarodowej polityki francuskiej, W  koncep
cji Plebana i Ck-ancnceau Czecito-Stewaca i Pol
ska powinny stać s>ę wałem ochronnym na wscho
dnich granicach Nietm eea dotychczasowe doświad
czenia plebiscytowe doprowadziły rączej do od- 
„nfennych rezu tatów.

Stąd też nagły* i gn^aHowpy zw rot we francu
skiej opinji pubiiomej ażeby doprow aatić za każ
dą cenę do ugodowego załat ,rten:ia sporu w dno 
dze arbitrażu,

Rewizya traktatu wersalskiego już się więc 
rozpoczęła. Zaczęto ją, jak było <fc> przewidzeń/a 
od najsłabszych i podobnie, jak nie pytano się nas 
o to czego ćheamy, w  chwili sporządzania trak
tatu  podobnie nikt się nas teraz n;ę pyta czy go
dzimy się na przeprowadzenie plebiscytu na G. 
iśląsku względnie na jego neutralizuuyę".

fidję. atbo gmpotę bezgraniczną, albo co najważ
niejsze polowanie na naiwnych.

Sprostować tez muszę przy sposobności, n"1 
daną przez te pisma wlfldornnśó jakobym miaj 
do dymozycyi dwa automobile wojskowe i żoł
nierzy dla obrony od “chłopskich pięści gdzieś 
w  powiecie grójeckim, że byłem tam wprawdzie 
na grom adzeniu w  Tarczynie, zajechałem koie.M 
d-o najbliższej Łtacyi kolejow ej a resztę drog5 
p m * t edłem piechotą wraz z posłani; Buraków* 
skflm i Potomkiem

Automobile wojbkowie i to ciężarowe wiciri3 
łem przejeżdżające przez to  miasteczko wraz z 
żołnierzam*: którzy jechali z pewnością według 
danego ;m rozkazu nie zw ażając ani na mnie, atu 
na cmdeck.ch informatorów, którzy tę &»-aszną 
wiadomość po całej niemal Polsce roznieśli.

Mam to głębokie przeświadczenie, że dia u- 
Ifzym anh spokoju i porządku Wewnątrz państwa, 
dla żaneipieczenia jego interesów na zewnątrz, 
taki a nie mny rząd obecnie pow itać powinien, 
g d y  n a t o m i a s t  r z ą d  p r a w i c o w y  w t y m  

, p t a n i e  r z e c z y  b y ł b y  p r o w o K a e y ą  d l a  
o g r o m n e j  w i ę k s z o ś c i  n a r o d u ,  h a s ł e m  
d o  w e w n ę t r z n e j  w a l k i  i n i e b e z p i e c z 
n y c h  w s t r z ą ś n i e  ń.

Trzeźwi poftyoy chociażby siedzieli na pra
wicy, powinni to zrozumieć.

W i n c e n t y  W i t o s .

Poseł W ‘b s  ogłasza następujące aismo:
Z powodu moich usiłowań, jakie czyniłem 

przy tworzeniu większości eentrowo-lewiouwej i 
gabinetu na niej opartego, pasma prawicowe róż
nych kierunków i odcieni, poczyniły tak nmSe 
'jak też i Klubowi, który reprezentuję, szettig 
różnych zarzutów, na które muszę odreagować 

Staraliśmy się utworzyć większość eentrowo- 
lewfaową w ' Sejmie, na oprzeć rząd nje z 
nienlawiśd do politycznych Ugrupowań lub klas 
istniejących, nie dla celów partyjnych'/ Sianowych; 
lub zaspokojenia ambicyi poszczególnych jedno
stek lecz wychodziliarny i wychodzimy z założe
nia. że v/ każdem państwie praw orządnym , a 
Whęle i w Polsce, p r o g r a m  r z ą d u  m u s i  o d -  
- p o w i a d a ć  i n t e r e s o m  i p o g  i ą d o m  w i ę 

k s z o ś c i  n a r o d u  i epoł d e  z e  ń 6 1 w a , a w
większość olbrzymia, może ni* Sejmu, a!*> społe
czeństwa, jest z:i tą konorpcyą, każdy nie uprze 
dzony temu nie zaprzeczy.

i ton a ...to stosunki rn yliyu prądowe tek się uło
żyły, ż e  n a s ?  w s t e c z n i c y  n i c  t a m  n i e  
t n a j a  d o  p o w p p »  - ' n i T ,  » m o g ą  t y l k o  
P a ń s t w u  n i e o b f f e z a S n e  s z k o d y  p r z y 
n i e ś ć .  Ponieważ więc nie da się poglądów Eu
ropy ztnjenić, musimy się do r (jej upodbMuć; 
tętn więcej, że nioty'ko jej potrzebuj!,my, a Id 
w  wielkiej mierze nie .tcty od r i i j  zależymy.

Zarzuty, jakobyimy działali w  porozumieniu 
z bolszesMikamś x żydami, czy naw et za ich pie
niądze. uważam  za tali idyotycznp ża się niemi nflD 
chcę zajmować, stwierdzają one nowiem a:oo per-

SprajTR polska angielskiej Izbie gmin-
PARYŻ. (Radio) Pat. Na wczorajszym  posie

dzeniu Izby gm in przyszte znowu do rozptaw  
w spraw <e ligi narodów.

Asąuiih W3'raz ił życzenie, aby najwyższa ra* 
da została jak  najrychlej rozwiązana a liga n a 
rodów stała s.ę n a to m b st rzeczywistością. Mów
ca zapytuje, dlaczego rada ligi narodów  nie wy
stąpiła przeciwko polskiej afeeyi na  wschodzie.

Lord Cecil oświadczył, że i on jest z.dama że 
biga narodów powinna wglądnąt5 w sprawę 

pobitą
któ^-a naDewne pociągnie za f  bąpow nżne sku t
ki d b  Europy. BalJbur zauważa, że Cecil 
najbardziej ustępliw ym  ezroukiem jeżeii chodzi 
o ligę naroaów , jednakże hga nic p o lra łib  z mu 
sić bolszewików do poszanow ania jej zarządzeń- 
Có Się. tyczy m andatów  ligi narodów , konferen* 
cya pokojowa powpnna określić w arunki poko
ju. liga narodów  zaś pow inna czuwać nad ich 
w ykonaniem .

Siedzibą ligi będzie Genews a tylko ważne 
względy mogłyby zm ienić to postanowienie.

O b r a z i  b e j  r e tu s z u .

Na wiecu
Am się domyisiacie, co za przygoufe miałem 

zesziego tygodnia na wiecu lokatorów lwow
skich.

Poszedłem na ton Wiec do sali ratuszowej, 
aby ulżyć swemu sercu’ co  -wezbrało żalem do 
mego kaniiemcznika i zaprotestować wobec cy - 
wiilizowanego świata przeciw nocnym  me lodem 
walki tego pana, stosowanym wobec a.mie od kil
ku miesięcy.

Mfałem ułożoną przemowę, w której v^y'liczy
łem systematycznie gwałty mego mieszkanioda-; 
wcy, popełniane na mnie z piAmedytaeyą i wy-/ 
rafinowaniem opraw cy z czajów św iętej inkwi-i 
zycyi.

Bo jakże tu  nazwać posłenowanfe czlomeka, 
który chcąc się mnie pozbyć z mieszkania,, za
tkał mi wczoraj sarnin najnowszym egzemplarzem 
„Rzeczypospoi’te j' ‘ i doniósł polieyi w- anton'*.n'e, 
że jestem bolszewłckim agentem?...

Jak nazwać postęnowanle człowieka, który 
każe surej córce grać na fortepianie od godziny 
5.30 rano do 11.55 w nocy, wieniec pieśni polskich 
i wyjątki z „Seansu" Dunikowskiego?,.

Jak nazwać postępowanie człowieka co zam 
knął sm uopływ wocfy do wodociągu wyłączył 
mi świutło eleKtryezrie, za gwoździł klozet, pod- 
p-iłowai łdKKty i balaski na ganku, wyjął mi nu
cą drzwf z zawiasów, stróżow i zakazał mnie 
wpuszczać po 10-tcj do kamienicy, a pantero od
wiedzającym mnie wieczorami dla porozmawia
nia o  najnowszych pirąaacł. wj literaturze i sztu

ce ekspyes-syonistyczTtej, os-ziodczs, że jestem so
nety  i  nedto pod' jozonen? ponicj teym, jalto po- 
d-ejrzany o kradzież w  magazynie jubilerskim 
Dąbrowstećgo ?...

Chciałem o to  wazystko zapyteć na puW*czt(ynł 
wiiecu i już miałem się rapłsać cło głosu, gdy 
wtem stanąłem  jak wryty...

P rze ta rłan  sofcie oczy. jak człowiek, co śn i 
lub czyta o najnowszych pomysłach finansowych 
pana Grabskiego, yc^om własnym nie wierząc.

— Co to  jest?  - -  pytałem  sam siebie.
Pcd filarem sali ratuszowej stal zupełnie n a 

gi człowiek, bo Jtśtiua figowego, którym  się o- 
słaniał, nie można chyba ,iaz\vań żadną częścią 
garderoby.

— Go to jeat? — myślałem, uporczywie p ra
cując mózgiem, — Chyba jakiś obywatel opła
cający wszystkie podatki., nałożone na  Matopotekę ?

Nie mogąc się oprzeć ciekawości, poaszetfiem 
t u  niemu.

— Pan dobrodziej zapewne nic tutejszy?...
— Zgadł pan. Jestam  z  Raju
— fkąd  ?...
— Je .-trn  Adam, z Raju.'
—• Czyżby małżonek pan,; Ewy?...
— Niestały...

Jakże się miewa nasz# m amcia ludzkości, 
dobrod: lejka Ewa

— Dziękuj!?. Kain, movdu'ący ciągle swego 
brata Abla sprawiła jej wiele anartw ienia, nad
to orak odpowt teniego pomieszkania, uczynki ją 
w ostatnioh czasach nieco przykrą dla otoczenia...

— W ięc pańctwo na seryo nie m iesrk a ie  już 
w  tó ju ? .. .

— Skąaze?... Drzecoez to  fakv znany, z biblii,

że dawno tam  nfc mieszkamy, i to jest w łaśnie 
powodem że przybyłam na wiec Jpkatorów iwew- 
słdeh, aby przedstawić Pana Boga w  wtaściwem 
św k t'?  oraz nspiętnow-ać ową, m eslycraną wr 
dziejach, rumacyę, przeprowadzoną z mieczem w 
ręku przez pana Arch?r?bła Gautryela.

— To faktycznie skandal' —■ odparłem  59" 
ryo  oburzony. — I o co wtedy napraw dę PW 
Łzio?... Bo ja  nie dowierzam aadnsj historycznej 
praw dzie..-

—■ O ghipie jabłko! — odrzekł Adam. — Ted 
pretsks*' wystarczył, aby nas pTr-Tnusowo 
w ić  z m.iCGZkania i pozostawić bez dachu na® 
gtewą. — Kbfcn mafp « osłów, zasiadających f  
ówczesnym Urzędzie najmu, stanięto po stronie 
rajskiego piienipotanta, pana Aichaniołą Gabryś 
•eSa. nie dcmyśiaj.ąc się, że stając po stronie w l*' 
sofcisia R eju^sam i na s  o b i' bicz kręcą, bo zara< 
po naszej rumacyi. również wyrzucono ich n* 
łdb z zajmowanycfa n o - i kryjówek. Inatytucyi ,P '  
d trony  lokatorów" za naszych czasów jeszcz® 
lite było, *nęc cóż mtenarny robić?... Teraz, k H  
dy tek-ator ma zn sobą jłęchronę lokatorów1 
co staje  za nfm w  potrzebie, spraw a ta stała s’? 
aktualną, i dlatego przybyłem do Lwrvw;t , eb> 
raz  wreszcie definitywnie rozsifzygnąć ten dt»'

trw ając? od kiiku tysięcy lat...
— Ntedt fcię pan raczy zarasać do głosu 1 

podniesie swe zarzuty! — rzekłem do Ada;na.,
— M y d łe m  o tern, ale jestem całkiem p ra " ^  

rwsgl i wyznam nanu że od czasu kiedy nadg1- ' 
głem owe nieszczęśliwe jabłkc, wstydzę się cr 
wej gollzny.

—• Nicei) się pan do&rodziaj zupełnie r.jJ /,e’' 
nuje. Za a ik a  miusLyuy. wszyscy tak będzie*1̂
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urr>żne pr?o śenlis przemyśle* na Siąsitu
Cieszyńskim-

CIESZYN 16. czerwce 
Sprawozdanie z produkcji węgła i twteau w 

zagłębiu ostrawsl o-karwińskiem za drugi tydzień 
ozierwc,. wykazuje ubytek 500.000 ton węgła. Przy^ 
czyruj strejlru górników perskich w  Karwinie ktćstre- 
rrtu iśom sya Międzynarodowa w Cieszynie przy
patruje s ę  biernie nie chcąc uznać uzasadnionych 
żadan górników co do usunięcia żandarm ery’ cze- 
atyir;j z hamjLny. \
Jutro ma zostać zamknięta siu łownia w h u t a c h  
t r z y n i e c k i c h  a jeśli sytuacya nie zmlcaj sję 
do końca tygodrńa, z o s t a n ą  z g a s z o n e  z po^ 
w o d u  b r a i c u  w ę g l a  w y s o k i e  p i e c e  w 
r r z y ń c u  — 5000 r o b o t n i k u w  z o s t a n i e  
b e z  p r a c y .

Również ostatkam i węgla robi labryka wa 
go: ów we Frysztacie. — Cegielnie fryszUckie, 
cieszyń- kie i bieiskie, jed n a  po drugiej zastana
wiają pracę.

Co będzie dalej ? — Komisya aliancka za 
cięła się w uporze, aby złam ać strejk ka l wi ń
ski a tym czasem  grozi ru jn a  gospodarcza kra 
jowi.

Unaoczni się to za parę dni, gdy w ciem no
ściach staną m .asta śląskie i gdy pozbcwńeni 
pracy robotnicy ruszą n a  ulicę. Grożą wtedy 
kom plikacye nie tylko gospodarcze, ale poli
tyczne.

J C o m a n i k a i  s z t a b u  g e n e r a l n e g o ?

z dnia 19 Czerwca 1920.
Na froncie północnym  ua odcinku rzeki Auty 

j nieprzyjaciel o>;rżeli wal ogniem huraganow ym  
j pozycye nasze pomiędzy jeziorem Dołgoje i 
miejscowością Gói ki puczem przeszedł  do ata&n, 
który został odpar ty .  Na połud nie  od jeziora 
Joluia oddziały nasze w k o n t r a t a k u  posunęły 
się na  wschód zajm ując szereg miejscowości. 
W zdłuż Berezyny spokój. Na linii rzeki We- 
reszni od M artynowicz do ujścia jej do Uszy 
silne walki. Na froncie na południe od W ere- 
s/.uy a i  do Dniestru większych s ta rć  nie było.

Pierwsry a o r ta c h  Santa Sztabu gar 
KULIŃSKI, gen. ppotr.

S p a d ek  c e >■ stecża .
Spadek cen zboża

WARSZAWA, 19 czerwca (P a t) . „Gazeta 
poranna* donosi z luDelsK.ego, że w okolicach 
Czepczeszna w ciągu 2 ostatn ich  tygodni cena 
pszenicy spad ła z 3 000 m k. na  1.000 mk., żyto 
zaś z 2.000 mk. na  700 ink W  tym sam ym  
stopniu t. j. o przeszło 60 proc. spadły ceDy i 
ismyeh artyku łów  żywności. W  Kaliszu ujaw nia 
się stały  spadek cen chleba pezakartkow ego.

Gdy przed 2 tygodniam i funt chleba ko
sztow ał 6 mk. §0  fen. przea tygodn.em  ccdh 
spadła na 6 mk. a w tyra tygodniu  na 5 mk. 
50 fen. W  Kaliszu spadły także ceny mięsa i 
słon in y .

 --

S2 ćiodzi spadły ceny artykułów 
spożywezycFi

WARSZAWA, 19 czerwca (Pat.) Łódzki ,Volks 
b la tt"  podaje, że jednocześnie ze spadkiem  cen 
towarów  poczęły spadać i ceny artykułów  spo
żywczych. I tak i p. przed k ilku  dniam i 4 
unty ch leba kosztowały 40 m k. cena ta spadła 

na 32 mk. Również zaznacza się spadek cen 
Ziemaiakow, których korzec jnż kosztow ał 300 
tnk. a z powodu znacznego dowozu cena spadła 
na 35 m k. za ćw iartkę, sp ad ły  także ceny h e r
baty i pieczywa.

chodzi'; to tylko kwastya krótkiego czasu
— \\7ięe jak mi pan radzić — zapytał A- 

dam _
— Jeśli 'nam być szczer., — odparłem — 

*0 m us pan nochę jeszcze poczekać, bo usrareza co 
do rum aey lokatorów. w my.śl nalszych austryac- 
kkah przepisów jeszcze nada! obowiązuje; a no- 
h-feważ w naszym Urzędzie rtajimy ssłaa urzęd
ników jest prawie taki sam, jak za czasów pań- 
sk*ej bytności w raju -  byłoby przedwczesnism 
■stepoczynać krok p ro ceso w e..

— W ięc oo począć J — pytał silnie podener
wowany Adam (

— Poczekać. W łaśni ■ uch uralono wy stoi pe- 
tycyę do naszego Rządu w W arszawie z prośbą 
°  zmianę istniejących orzepisó" uniemożiiiwiiają- 
eiV'cF rum ac” ę z m i szkań tych obywateli, któ- 
r-y nnych mieszkań nie mają. Spraw a ta. jako 
^♦acierpiącs zwłoki. będzie zapewne w najkrót-
*zy«n czasie załatwiona...

— Więc kiedy mi pan radzi ponownie się 
żękisłc ?

— W każdym razie za jakich 500 do 600 lat 
ha. 'zekatem  przeszło sześć tysięcy lat,

Yóe poczekam jeszcze chwiSę — rzeki Adam 
ciskając mi sęirrteezir'' ręłuę

W yszedłem z sai ratuszowej ; upełnie oszo- 
jP jl l ta y  staisątesn pod rremowo pomalowanymi 
^arr stojącymi u w rot ratusza.

fcy  bytem na steDic i czyniłua sobie gorzkie 
V;y rz u t że ty Sc razy już pusta nawiałem sobie 
jj*5 pić więcej iak pięć w ad i*  i rtfgdy nie mogę 
^ trz y m a  dartego sobie s ło w a ..

RAORT

Dalszy spadek cen oie franeyi.
LYON 19. czerwa. (Pat.) Radio. Donoszą tu 

łaj o coraz większej zniżce ccn tow arów . W 
Mcnde (Lozere) spadły ceny byd ła rogatego o 
800 do 1000 franków , owiec i baranów  o 50 
do 80 franków , św iń 150 do 200. Cena masts. 
pozostaje natom iast bez zm iany. W e Francyi 
południow o-zachodniej w Albi spadły  ceny by
dła o 30 proc. w Agen o 1000 do 1500 n a  p a 
rze wołow. a o 80 proc. na św iniach. W  Sx 
F io u r spadiy ceny nierogacizny o 500 fr. na 
sztuce od czasu ja rm ark u  majowego. W  Coreze 
spadły  ceny świń ua 100 franków  na sztuce. 
Z n 'łk a  cen win wynosi 50 franków  ua beczce. 
W  Lain kosztuje beczka w ina 250—260 fran 
ków, podczas; gdy daw niej kosztowała 300—3o0 
franków1.

Z pob  bitwy nad B^rezyn?,
\Y wielkiej zwycięskiej bitwie nad  Berezyną, 

trw ającej od 2 do 14 czerwca, k tóra złam ała 
oieuzywę bolszewicką i zniwelował) zupełnie 
jej chw ilowe sukcesy, gdyż doprow adziła do o- 
d f b r unia utraconego terenu, straty  rezerwowei 
arm ii poiskiąj w yniosły 3148 w zabitych i ra n 
nych; oficerów zabitych 21, rannych  76, szere
gowców zabitych 473, rannych  2579.

IPtOL

Steejk a? instytusyach użyteczności 
publ. trwa dalej.

W a RSZAWA, 1S cz-.rwca (Pat.) „Przegląd 
W ieczorny" podaje: W  sprawie strejkn robotni 
łrów w insty tucyaeh  użyteczności publicznej 
dziś nie prow adzono układów . W ładze szukają 
pew nych dróg wyjścia z sytuacyi, k tóra od chw i
li podpisania przez m agistrat uk ładu , stanęła 
na m artw ym  punkcie. Proponow ane jest po 
now ne om ówienie tej spraw y w radzie miejskiej.

Dziś postanow ili przerw ać pracę robotnicy 
fachowcy z gazowni, którzy od początku strejku 
pracow ali W  związku z tem  kom isarz w ydał 
rozporządzenie, m ocą którego z chw ilą opuszcze
nia gazowni przez loboinikow  zostanie ona cał- 
ko w icie zamknięta*

♦■+—
Robotnicy łódzcy na rzecz Pożyczki 

Odrodzenia.
ŁODz., 19 czerwca (Pat.). .Rozw ój" z>mie

szczą list inżyni ra  F’rancis*ka Pałaszyńskiego, 
dyrektora zarządu tow arzysiw a akcyonaryuszy 
m aszyn m łynarsk ich . W  liście tym dyrek to r 
Pałaszyński podaje, że robotnicy wym ienionej 
fabryki zobow iązać się pracow ać godzinę d łu 
żej dziennie, aby uzyskany w ten sposób zaro
bek ofiarować na pożyczkę odrodzenia. Kwota 
zebrana w ten sposób dojdzie do sum y ćwierć 
m iliona m arek.

—♦*»—
Przyjazd Patka do Warszawy.

WIEDEŃ, 19 czerwca (Pat.). Radio BK. Pol
ski m inister spraw  zagranicznych p. Patek  prze
jecha ł dziś w powrocie do W arszaw y przez 
W i.edeń.

— -----

Przesilenie w Niemczech
NAUEN, 19 czerwca (Pat.). (Radio). W szelkie 

usiłow ania F ch ren b ach a  (centrum ) utw orzenia 
nowego gabinetu pozostały dotychczas zupełnie 
bez rezultatu . Próba złożenia gabinetu koalicyj
nego złożonego z cen trum  dem okratów  i so c ja 
listo w nie powiodia się wobec stanowczego o- 
ś?,vi;.idczenia soćyalnyoh dem okratów  że nie chcą 
brać uoziułu w rządzie.

N iwa konferenepa ftoaiieyU
PARYŻ, 19 crknwca (P?t.). (Radio). Dnia 21. 

b. m. odbędzie sio w Boulogne przygotowawcze 
zebranie ibiedzykoalicyjne, w którem  wezmą u- 

j dział M illerami, L loyd George, Sforza, flym ans 
a reprezentow ana będzie również i J»poo!a.

„Figaro" jest /dan ia , że obrady w Bonlogoe 
są etapem- przejściowym między konferencyarai 
w San Remo a konlcr.eneyą, która się ma od
być w Spaa w obecności delegatów niem ieckich.

 *04--
Wykrycie senzaeyjncgo listu bud&n- 

d a  r*f a
PARYŻ. (Radio' Pat. „Eclair" ogłasza list Lu- 

dendorfta jaki znajduje się w posiadaniu u k ra 
ińskiego sztabu generalnego w Kijewie.

List ten skierow any był do gen H offm anna 
Iszefa sztabu generalnego, baw arskiego ks. Leo- 
j polda i poleca przymierze z Rosyą sowiecką no 
riiewaz w ten sposób będzie można zneutralizo
wać skutki klęski i posunąć czerw oną arrmę 
aż do Renu. L udeadorff domaga się całego sze
regu zarządzeń między innem ,, aby sztab gene 
ralny każdej armi i  utw orzył b iura propagandy 
by porozum iew ały się z rosyjskim i kom isarzam i

Rrassin w Anglii-
PARYŻ (Radio). Pat. Wczoraj popołndniu  

został Krassin poraź pierwszy przyjęty przez naj
wyższą radę ekonom iczną.

„Figaro* donosi, te  m im o  skąpych oticyal- 
nyc.b komuni kat ów o pierwszem posiedzeniu 
najwyższej i adv gospodarczej w- której Krassin 
b ra ł udział, jest kwestyą pewną, te  i kwestya 
polska była na p o r/ądku  dziennym.

— —

0 tarę ropy.
WARSZAWA, 17 czerwca (Pat.). M inisterstwo 

przem ysłu i handl u  kom u n ik u je : W ubiegłym
tygodniu odbyw ały się w państw owym  urzędzie 
naftow ym  narady producentów  i rafinerów 
naftowych nad spraw ą podniesienia cen ropy

Projektow ane jest podniesienie cen ropy prze
robionej yv raftneryaeh dla wewnętrznego użytku 
do 300 Mk. za 100 kg. i ceny ropy przerobionej 
na eksport do 1.000 m arek zaj 100 kg. Przeciętna 
cena ropy eksportu do wewnętrznego użytku jest 
3 : 2  i m ogłaby być ustanow ioną na 700 Mk

Istnieją jeszcze różnice zdań pomiędzy pro- 
jducen tan ii a rafineryam i co do cen istniejących 
zapasów ropy. Mają być również jeszcze przewi 

d z ia n e  klauzule co do obowiązku stw ierdzenia 
ilości zapasów

W szczególności tarm y m ające ponad 30 cy
stern produkcj i  miesięcznej będą brać udział w 
cenie ropy eksportow anej ty łko pod w arunkiem , 
jeżeli wykażą się w ierceniem  choćby jednego 
szybu firmy m ające ponad  60 cystern, p rodu
kują dwóch szybów i t. d.
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Lw6w 18 czerwca.
REPERTUAR TEATR!T MIEJSKIEGO
W niedzielę 20. czerwca o godz. 3‘30 po południu 

po raz 10-ty .Ponad Śnieg*, dramat w 3 aktach Stef. 
ZeronsLego.

W niedzielę 20. czerwca o godz. 7 wieczór .Cyrulik 
Sewilski', opera Rossiniego. Gościnny występ Adama 
Didtua. Nadto w głównych rolach wystąpią pp. Ban- 
drowska, Kasprowiczowi, Okoński, fcowczynski i Fo- 
laftski.

W poniedziałek 21. czerwca o godz. 7 wieczór po 
raz 2-gi _Chrześniak wojenny”, krotochwila w 3 aktach 
Hennequin’a i Vebera w niezmienionej obsadzie.

—— 4 MW—

REPERTUAR .CHOCHLIKA* w ogrodzie Jezuickim. 
Nowy program: „Głodnv Don ju an ', sketcn; .Paten
towa żona', farsa. Występy: Grdoflskiego, Ludwikow
skiego i i. nowo angażowanych. — Początek przedsta
wienie o godz. 8-mej wieczorem

SKŁADKI NA PLEBISCYT. Kolejarze-z Prze
myśla uchwalili na ogólnesr, Zgromadzeniu cTnja 
14. czerw ca b. r. czionków Z. Z. K. npstępujląoą 
nefzołucyę:

Poleca się Zarządowi Koła Miejscowego w  
Przemyślu zwrócić się za pośrednictwem Koła 
Okręgowego do Dyrekcyi P. K. P. we Lwówje z 
żądaniem by kwota w wysokości jecfnbdniowej 
płacy ściągnięta z podorów pracowników, człon
ków Z. Z P. K. na plebiscyt na Slązku złożoną 
została na ręce P Doroty KhSBzyństóej i Dr. Ry
szarda Kinrteckiego i przez tychże pokwitowaną.

NA CZERWONY KRZYŻ P. M arya Loerwen- 
stótnowa złożyła Mp. 3000 z ufcazyi ślubu syna 
Tana ma rzecz r-erwom^g© Krzyża oddział Iwo- 
Mrakr*

APEL DO POLSKIEGO KUPIECTW A W E  
LW O W IE. W e czw artek 24 bm . odbędzie się 
po sklepach zbiórka na  fundusz s tj pendyjny 
„O brony L w o w a '. Komitet prosi gorąco patryc- 
łyczne Kupiectwo aby raczyła przez składanie 
ho jnych  datków  podkreślić bohatersk ie  w ysiłki 
naszej młodzieży, k tó ra w listopadzie 1918 r  
zerw ała się do boju o wolność dkegiego nam  
m iasta.

BEZPŁATNE SZCZEPIENIE OSPY odbyw a 
się codziennie przed południem  o godz. 10 w 
w poliklinice (u l. Lindego 5) i w air.bulato- 
ryum  szpitala żydowskiego (ul. R appaporta  10) 
we w torek, czw artek i sobotę popo łudn iu  o ó-tej 
w dzielnicy I. na ul. Zielonej 10 i w poliklini* 
ce Lindego 5, w dzielnicy II. w anabulatoryum  
szp ita la  żydowskiego Rapp .porta 10, w dziew i
cy III na ul. Zam arstynow jkiej 48 i pl. Gołu- 
chow skich 9. w dziełn. IV. Łyczakow ska 10;, 
w  dzielnicy V. ul. Ruiowskiego 15, w dzielnicy 
VI Leona Sapiehy 30

Szczepienia i św iadectw a tak  szczepienia 
pierwszego ja k  i pow tórnego (rew akcynacyi) są 
bezpłatne.

Szczepienie w pierwszym i siódm ym  roku 
życia jest przymusowym  — dziatw a do szkół 
bez św iadectwa ospv nie nedzie przyjm ow aną.

DO ZARZĄDU FABRYKI “ GAFOTA". Robo
tnicy zapytują dlaczego za w ydawaną im m arga
rynę płacić muszą aż po 130 mk za kg. podczas 
gdy w  przydziałach ten artykuł spożywczy kosztu
je znacznie tm iej.

Ponieważ robo tnie v w tej fabryce są  wyjątko
w o m am ie .v-yn@grad.tani przeto tego {rodzaju 
śrunowanie cen uniemożliwia im i tak już trudn-j 
życie.

NA POCZCIE KRADNĄ MARKI Z LISTOM*. 
Przyn-.esiono do naszej Reda&eyi dwa list/ m ej- 
pcowc nadane we Lwowie i opłacone marką po 
50 f. kki»re doszły adresatów bez marek, także ej n u  
s«ff zapłacić porto 'karne po 1 marce. Nia kopcf 
tacL są ślady po zer wanych markach. Zdaje się z 
powodu tych rranipulacyi z markami, listy po
trzebowały 4 dni czasu aby się dostać we w&łśc; 
we ręce.

Zwracamy uwagę na to  zjawisko dyrekcja 
poczt aby temu położyła kres.

NIE BYŁO POBICIA. W  “Dzienniku Ludo
w ym " Nr. 120. z duła 21. m aja 1S29. w artykule 
p. t. “ Straż bezpieczeństwa hiria" zamieszczono 
op s  pobicia jednego o b y w atea  ze Sądć,ve W i
szni przez uwnisarza Policyi Państwowej. wsku

K!‘ S0WE ZGIW.AD?EN!E LDKATO
odbędzie się  w  n ied zielę  20. czerw ca b5 r. o godz. lO -tej rano  

na podwórzu ratuszowym.
Lokatorzy! Sądy wykonują masowe rutuacye! W nnjbiiższyeh daiaeb ca ły  szereg 

rodzin znajdzie afg bez dachu nsd gtfową! Licnwa mieszkańiown i śrubowanie czynszów  
są ciągle bezkarne! K am ieniezniey gstnj% sic do dalszych paskarskich podwyżek beynszn! 
Jak jesień mąż stanąć musieia do wałki o wasze prawa! Niechaj nikogo z was na nie- 
dzielnem  /grom adzeniu nie zabraknie! Organizacye zawodowe, urzędnicze i robotniczo 
niech zwrócą się do swych członków z apelem:

„1)0 w a li w ftbronie praw lukatorow na niedzielne® zgromadzeniu r
Porządek dzienny zgrom adzen ia:

1) Zagajenie i w ybór prezydyum .
2) Rum acye i podw yżki czynszu, re feren t Dr. Rom an Stupnicki,
3) Przem ów ienia reprezentantów  poszczególnych zawodów.
4) W ybór rieRgacyi do W arszawy.

Towarzystwo „Ochrona lokatorów". finda rcŁotricza P P S-

tek < seg-o pobity nria1 stracić przy tm m ość i do
stać krwotoku

Na podstawia § 19. ustawy prasow ej prootule 
się, iż cały p o w o z y  opis zajścia jest zmyślony!

Pou tatowa Kopiamtei Poiicyi Państw ow ej w 
Moścsk&dh, stwierdziła nelaęyę z dnia 2. czer
wca b. ,r. L 1889, i i  pobicia powyższego obywtsf- 
jena nikt się nie dopuścił.

Zeznania tego obywatela przy przesłucha iu 
w  Sądzie w Sądowej W iszni złożone wobec Ra
dcy sądi p. Chudzkowskiego wy sążnie rapęrzecza- 
ią jakoby pobicie go miak* miejsce.

ARESZTOWANIE BANDY FAŁSZERZY DO
KUMENTÓW. W  W arszawie przy ul. Ostrowskiej 
1. 8. im.cśc.ła cię fabryka fałszywych dokumentów 
jak© to mctiyk fcwrt -ueklimkmvycłi i t. p Przy 
‘wkroczeniu polic/i niejaka P Kornblutiro va da
wała 20 do 100 ty®, marek, by zatuszować te spru -> 
wę. Znaleziono tu 10 tyś. fotowysefc już dokumen
tów  wygotowanych d!e pcsperowych z r. 1895 i 
1902 ze sfałszowanym rpkaesn urodzenia, Pieczą
tki i podpisy były umiejętnie podliobjónó j wjpTe 
znaleziono ich podczas -ew iz/i. Organizatorem  tp« 
go “ biura" był Mojżesz Lemesr, wtoedyr. Atiatn 
W ender współprac. P Kormalunaowa; <J|rukt do
starczała M aryem Szioic&nberg. Wszystkich aj  
resztowano oraz czterech klientów w popisowym 
wśeku |

ARESZTOWAŃ!E RASKARZY I PRZEMYTNI 
KG W  Urząd walki z fcbw ą ostatnio zarządził re- 
wizyę osób jadących pociągiem przez Stsnjsia- 
m  do Rumuni1 by przznycić tam  fcowiw A- 
retSStowiaiio 82 pośró-ąpycti, przy kti.^-eh znaiez*c.no 
Iciika m ilaad w  koron n k s t snpfow anych. Ban
knoty tysiąckoronowc irtieli oni ukryte w  pasach 
pod bielizną. W obec tego rewftsyę ro b io m  szcze- 
gófeawo do 3-cie; nad ranem. Mred5e ich zeznał) 
skupując korony płacili 1'20 fenigów za koronę, 
a  za większe noty naw et m ar1'^ pięćdziesiąt. Siran- 
f*fivowarsc pieniądz® dorożką odwieziono do Pol
skiej Kasy Pożycd^w ej, za® obliczenie ich pofc"wa 
ze dw a dn>i.

Cfoaim Spiegel zgłosił na poiicyi państw ow ej 
że w drodze skradł mu Markus F ^iw ak i, nocując 
z r-jn w  Łopusznie koło Rohatyna, brylant wwr-;' 
taści 120.000 kor Aresztowano obu bo okazało 
s;ę, że obaj- potajomnie banstowali brylantam i wy
wożąc je do Krakowa, gdrie kupcy z W iednia za- 
bioiali je za granicę. Spiegal aorzeial raz  im 
naazyjnijk z pereł w art. S Bjf33ony naafek; jn-; 
nysa rasem  180 sztuk ory&aatów. Znalfesjoiieprzy 
nam kosżtowności zd->p mawaao.

SPRAWA SOUPANóWNYCH. Z końcem ub. 
raku zasądzono Adelę S. na karę śmierci, za 
zabicie dczorczyni domu przy ul. Niemcewicza 
i okradzenie t u p a  Spraw a tu była głośna a bieg 
jej p o d aw a jm y  obszernie. Ostetóto nadeszła u- 
lasiiawienic dla zasądzonej, bo karę sanjerai zmie
nione na 15 lat ciężkiego wjęzLnją. Wtfeutek 
tsprz< o o t  prokoratcryi, wyrok uwsm iający od wi
ny obecnej przy rabójst'.rSę jef 8;ostry  Małwiny 
został zniesiony. Rozprawa nowa odbędzie się 
prawdopodobnie w hpcu.

Z DNIA, I NO£Y. Z hotelu żbppera, przy ul.

{Rejtana 9, zb egł przywieziony do leczenia przez 
j rodzinę timyster.wr chory Szmul Alfersman, łat 

45. w niewifldonrftn ftienmku.
P. Maks Kntg, restmirain?* przy ul. Gróde

ckiej 1 . donosi poMcyi, zs w m arcu b. r. dał 3.100 
zor_ Leonow? Frig, etn. urzędnikowi; na zakuppo 
towarów Frig wyjecaai do W iednia i przepadł 
bez wieści.

P. Jakób Ta bor o  wsi i przechodząc ul. Sy- 
K5tuską Koło realność [. 1., został z okna jednego 
ntkszkania obrzucony nieczystościami, o  czem do- 
nusf pofioyi. *

—

MARYLA GREMO 8-!etr.ia feiom enajna arty- 
stfca-tancerlia_ łrtórej wieczory budzą wszędzie 
renzacye wystąpi we Lwoi-Ziie po raz pierwszy 
w  pontedzlaick 2 ' i We środę 23 bm  Ostatnie 3 
wieczory tańców genialTtfc-go dziecka oobyly się 
z olbrzymim poisodzsniem w W arszaw ie w za- 
pełnionej szczelnie sali PiihacmoiTii. Akompaniu
je  p. Bora A szke aazy-Bromberg znam. we Lwo- 
wfc piaiuestka i cawisa towarzyszka Rity Sachetto. 
Bilety do naoycia u Seyfartłs?.

 *«♦--
KOŁO DRAMATYCZNE „SOKOŁ II.* WE 

LW O W IE, ul. Kętrzyńskiego I. 32. urządza 
w n i e d z i e l ę  dnia 20-go c z e r w c a  1920 r. 
■w giBacba dasnym

W j E C Z O R  B E N E F I S O W Y .
O iiegraaą zostanie .Pani M ajstrowa Z Clio*

rążczyzny", Krotochwila ze śpiewam i w 4 a* t. 
Po 5» z e d :t3 -a?icniu ZABAWA TAMECZNA. W stęp 
«a zabawę wyłącznie za zaproszeniam i, które 
wydaje kaneetarya Siikołs II, między godziną 
7— 8 wieezór wraz z biletam i wstępu.

Bilety wstępu na przedstaw ienie jak  zwykle. 
W stęp na zabawę taneczną od 03obv 20 Mk 
biiet fam ilijny na 4 osoby 60 Mk.

Początek przedstawienia o godz, 7-.30 wieczór.
30 Za koło dram. Michał Wesołowski, kier. art.

ODCZYT. W  dniu 26-gc czerwca 1920 r  (so
bota) punktualnie o godz. 44ej popot. w salt 
“ Sokoła II.“ ma Lwinwfe odjędz.e ś k  staraniem  

i Koła Związku zawodowego kolejarzy O d c z y t  
■ z  obraza&z śwtetJirsmi, któiry wygtosi Prezes 
centnaincgo Związku z W arszawy inż, K r u s z e 
w s k i  o spostrzeżeniach w fabrylcach budowy 
maszyn i tvczów kolcjbw ydi w  Ameryce.

W ątęp on osoby 3 marki, z  którego czysR 
dochód przeznacza się na piebiscyt Górnu-Śląsk:

Odnosi,nv sie do ogółu nraGo-yrdków koJetc- 
wycń by zechcieli jal; najliczniej zgromadzić' si? 
na Odczycie, dla w łasnej wiedlzy w  kierunku iw 
<ahowvnr* ,

Z a r z ą d  K o l a  m i e j s c .  — L u -ć p e

UDZIAŁY DO LUDOWEGO TOW. WYDA W” 
NICZEGO zostały podniesione na 10.1 mk. Wz; w'3 
się wszystkich uoziałowców aby wpłacone dotą** 
kwoty uzupehtjli do tej wysoko ici jakoteż na' 
bywali nowiE udziały. Z a r z ą d



Nr. 14? „DZIENNIK U ŚDOVVY“

Z g r o m a d z e n i e  p r a c o w n i k ó w  m i e j s k i c h
L t o o t o ,  20 czerwca.

W  ub sobotę w sali ratuszowej w nocy od
był się m asowy wice służby miejskiej. Byli to 
pracow nicy zakładów  elektiycznych, gazowni, 
wodociągowych, aprow izacji, rzeźni, teaLru, za
k ład u  pogrzebowego, służby pożarnej, zakł, 
zzyszceenia m iasta, załd budowlanego, beto- 
n iarn i, zakł. opałowego. W iadom ą jest rzeczą, 
że pracow nicy miejscy są najgorzej honorow ani 
ze wszy s i kich robotników  w mieście, bo po
b ierają dziennej zapłaty  od 20 do 30 mk. po 
30 i więcej latach zajęcia, lub  stali od 5u0 mk. 
do 1.533 mk. pensyi, lecz tę najwyższą zapłatę 
pobiera ty lko 7 proc. pracow ników  w zakładach 
przem ysłow ych.

Nić więc dziwnego, że zorganizowani, w 
liczbie 3.200 osób, solidarnie żądają takiej 
podwyżki, by w tych  czasach szalonej drożyzny 
m ódz tak  się odżywić żeby swą ciężką i odpo« 
w iedzialną służbę w ykonać należycie i m ieć 
siły ku łemu.

Ogół publiczności rozum ie słuszność tych żą
dań, dziwnem  jest tylko że zarząd m iasta daw no 
już spraw y należytego zaopatrzenia sw ych p ra 
cow ników  nie rozw iązał w m iarę wzrostu cen 
a rtyku łów  pierwszej potrzeby.

Na sali byli obecni z radnych  tow Szczyrek, 
d r. S tupnicki, Lang i W siui, por. Jarosz, jako 
dwegat D. O. G. i kap. Fd pkowski. kierow nicy 
zakładów  m iejskich i m aty  pracow ników .

Prezes Związku tow. Laskowski w zagajeniu 
m ówi, że zarząd gm iny godzi się na 30 p rocen
towa podwyżkę płac, wobec żądań 150 proc. 
przez pracow ników

W icep.ezydent htaul w przem ów ieniu w yraża 
zgodę na  50 proc. podwyżkę, lecz na zniżkę 
chleba na 4  m ark i m ''asto zg .dzie się nie może. 
Gdyby w ybuchł strejk io z ustaniem  ru ch u  
tram w ajów  m ożna żyć i t. d.

Tow. D obrzański ostro k ry tyku je  gospodarkę 
gm iny, bo żony pracowików gm innych  gdy szy
ją to w  p»'U  d n iach  więcej zapracują jak  oni 
w miesiącu. Ojczyzna nie wym aga by oni ginęli

z głodu Podobnie tow. rad. Szczyrek im ieniem 
Rady robotniczej w yraża sym paiyę i poparcie 
w walce o popraw ę bytu  zebranych. Tu tylko 
głód i nędza jest agitatorem . Gdy klub radnych 
sc.cyalistycznych głosował zą podwyżką cen bi- 
ielów i podw yżką płacy pracownikom , to po« 
kierow ano spraw ę tak , że e 'ektrykarze 7 proc. 
mniej  pobierają jak  poprzednio po zamianie  k o 
ron na marki !  (hańba 1) Apele gm iuy-jUł rządu

cze-o zniżkę cen węgla nie m ają skuiku, 
mu ty lko  kosztem p raco w irk a  m a się ła tać  
dziury m agistrackie! W ojna co dzień pogarsza 
te stosunki, k tóre gdy tak  dalej pójdzie, tylko 
gw ałtow nym  przew rotem  m ogą się poprawić.

P racow nicy z całą  słusznością dom agać się 
mogą aby byli w ynagrodzeni bodaj tak  jak  fun» 
keyonaryusze państw ow i i aby uzyskiwali wszyst
kie podwyżki jak ie  pracow nicy państw ow i do
stają, tak  pod względem płacy jak  aprowizacyi. 
(Oklaski).

Tow. rad. d*.. Stupnicki satoesua atg tńneata- 
fni zbijał wywody ck‘. Statua oraz opinię zarzą
dców zakładów miejskich i zacnęcał zebranych 
do solidarnej walki o -słuszne swe postulaty'.

Po ożywionej dyskusyi uchw alono pod trzy
m ać postaw ione żądania i :

1) Zgromadzenie pracowników gm. konstantu-

PiSCiśąg do Lubisnla.
Celem ułatw ienia kuraeyuszom  zamieszkałym 

v e  Lwowie używ ania zakładu  kąpielqpkcgo w 
Lubieniu W ielkim będzie kursow ać w czasie od 
20 czerwca do 31. sierpnia br. codziennie z L u 
bienia do Lwowa pocujg osobowy Ni 21 IG (Lu
bień .W ielki odjazd 19'v)a Lwów pizyst. 20.) Ze 
Lwowa do Lubienia W ielkiego dojeżdżać można 
codziennie pociągiem osobowym Nr. 2113. 
(Lwów odjazd i3 '30) który w tyra celu prow a
dzić będzie osobne wagony 1, II i III. kl. u rę -  
dzy Lwowem a Lubieniem .

Jyfimocf]oden7.

pmacow 
at> porządku dzienne jo .

2) W yrażę Zarządów Zw. uznanie za dotych
czasową pracę i polegając dalsze prowadzenie 
pcrtraktacyi z  gm iną daje snu wolni? rękę za
strzegając sobie ostateczną decyzyę. Jako osia -1 
toczny termin oznacza się dzień 22. godz. 6. wie
czór.

3) Zgrom poleca Zarządowi — by po ew en- 
tualnem ukończenfi pertraktaeyi spisał z  miną 
umowę w  obecności' Delegata D. O Cen,- i Inspe
ktora pracy, a  to w tym celu — by uniemożliwić 
dalsze systematyczne, przewlekanie spraw  t. zw. 
drugorzędnych.

m

W iec sgsi*awc pasBs to w . 2 a -
ław sk iego ii

W  wypełnionej szczelnie duże1 sali re t iszo- 
wej' odbył się ^mzoraj wiec na którym przem a
wiał poseł taw  Żuławski. Po zagajeniu wiecu 
ńrzez tow S k a l a k a  i powołanie do prezydyum 
Eow tow. Ty,lVskiego * Żelaszkiewicza omówi! se- 
v'T* tarx Komik j  i zawodowej tow S ł o n i o w s k i  
dzisiejszą sytuecyę ek-rrom-czną wywołaną w1 
^hsczrk-j części przez niedołęstwo dzisiejszego 
kurtuazyjnegorządu. S i t n a  i j e d n o l i t a o r g a -  
n ^2 a c y a  z a w o d o w a  eto cel godny wysił
ków proictaryatu. \

W itany rzęsistetoi oidaśkami tow. Ż u ł a w s k i  
swoje przemówienie, do owych chwil 

‘Hłólnego zamętu kiedy to  iząd  włościańsko- 
^bcitniczy wziął władzę, która leżała na bruku 

swoich rąk , aby w  krótkim dwumSasifsznym 
'"tregie złożyć dowody dojrzałości i wyrobienia 

szeregiem dekretów zainicyowac refojrmy 
■ g B cm e taj miiary n.. p. co 8 godzinny dzień ro- 

.nspektoratv pracy. zasiłki dla bezrobo- 
bych. którzy padli ofiarą wojennej zawieruchy 

\y3d 1 Sejm który przyszedł do rządzie tow.
za-Î raczei-^sióego musiał nietylko ustawowi© 

pierdzić owe zdobycze z okresu rewolucyjnego 
e też trzeba było niektóre 0 0 głębić i roz:;z<frzyć.

I Sporą część swego referatu poświęcił tow. Ż11- 
®yiisk; stosunkom  panującym  na grucie lw ow skim , 
S ? *  w wielu zawodach lekceważy s ię  w sp o 
sóbPjU karygodny tak przepisy o 8 godzinnym dniu 

i251 ’ wyzyskuje się robotnika w sposób 
r t/:w'z£>ędny, płacąc mu iście głodowe w ynagro- 

-^nie..

Ze skarg orgamzccyi robotniczych przekonał 
się tow. 2 . że miejscowy inspektorat pracy z 
p. Nawnrtfesn. zamiast siać na  stanowisku ochro
ny robotnika, zabawia się w pisanie memorya-i 
łów. nalegające na zmianę ustaw w  duchu dla 
klasy pracującej nieprzychylnym. Tyku naduży
ciom musi być i będzie ostatecznie kres położony. 
Referent zw rćclt uwagę na JjBkt jak bardzo niskie 
płaco demoralizują robotnika, m n  natom iast; gdzte 
— jak w  kopalniach soli dopuszczono robotników 
do współadministracyi, prodUkcya wzrosła o  30 
do 35 procent.

Dzisiaj reakeya nie m a już odwagi przeciw
staw ić że projektom  tak im  naw et reiurru jak  
ubezpieczenie społeczne, ale wychodzi ona z zu
pełnie wrogich dla p ro le ta .yum  założeń. Oio 
ochłapem  rzucanym  chciałaby ona pow strzy
m ać wspaniały, z dniem  każdym  coraz bardziej 
postępujący pochód ku urzeczywistnieniu soeya- 
lizmu.

Organizacyom  zawodowym  i politycznym 
zawdzięcza k lasa pracująca io, że odradzający 
się Z gruzów kapitalizm  im perialistyczny nie 
uazynił z niej niew olnika.

Po przem ów ieniu tow. Bosego, Żełcszkiewi- 
cza, tow. d ra  Stupnickiego zakończył wiec prze
wodniczący wiecu tow. Tełipski, k tóry  zreasu 
m ow ał wywody przedm ówców i szczerze i go
rąco podziękował głów nem u referentowi za in 
teresujący i pouczający w ykład o dzisiejszem 
położeniu polskiej klasy robotniczej.

^ o d p isu jc ie  P o ls tą  dso ś^ « z k ę  P a ń s t s .1

HIST0RYA 0 ZMARTWIONYM CENZORZE 
i 0 TRYUMFUJĄCO EftuECYi.

Już z n a tu ry  swojego łachu jest cenzor czło
wiekiem tw ardego serca, o nerw ach jak  stal i 
od wszelkiej ślam azarności i ja jo wego sentym en
talizm u jak najbardziej daleki® .

Ma on na swojem sum ieniu setki okrutnie 
pom ordow anych rozpraw  i bezlitośnie uśm ier
conych artykułów , a jednak  kiedy m u przyszło 
po uprzedniem  załatw ieniu się z „W peredcm ", 
„Hrom adską Dumką"  i „Judisches TagbLiticm ", 
po raz trzeci z rzędu w bieżącym tygodniu kou. 
fhkow ać „Słowo polskie", za aircyę an ty p ań 
stw ową inncin ’ iłow y mówi ąc za taką to a t.iką 
m ądrą  i po cndecku uczoną, w stępną dyscrtacyę, 
zab iera jącą  (vide : wyroki prasowe) „w całości, 
z w yjątkiem  ty tu łu  i podpisu au to ra  (sic) zna
m iona zbrodni" zap łakał gorzko jak  ostatni z, 
w ym ierających bobrów. Podobno pan cenzor 
popadł następnie w dziwny me tyle ula cenzo
rów co dla podległej m u  pr-.sy ogrom nie nie
bezpieczny stan politycznej dezoryentacyi, k tćra 
odebrała m u już doszczętnie owe w ypróbow anej 
wartości probierze, dające m u  z autom atyczna 
rzetelnością wskazówki, po kiórej stronie mieścić 
się w inny patryotyzm , cnota i sprawiedliwość, 
a po której uk ry ty  bolszewizm i woływy .a n o 
nimowego m ocarstw a" Nieoceniony cenzor wie
rzy! dotąd święcie i niezachw ianie w zalety oby
watelskie pp. reduktorów  z ul. Zimorowiczn i 
gotów był w każdej chw ili stawiać i .h  lojslizm  
za wt ór  i świadczyć się „Słowem p .“ nieprzy. 
mieszając jak  Radek księdzem Lutosław skim  i 
„Gazetą W arszaw ską’’.

Ale jest sposób, aby w ybrnąć z tej niem iłej 
sytuaeyi l

W ystarczy jeśli od ju tra  a rtyku ły  wstępne 
w „Słowie p o sk iem " pocznie pisywać reoaktor 
syoaistycznej „Chwili", k tóra ponnm o wszelkich 
oskarżeń i zarzutów  (jakże częstych ze strony 
tegoż „Słowa Dolskiego") na takie artyku ły  jak  
„Po ewaicuacyi Kijowa1* dotychczas przecie zd»- 
być się nie potrafiła. br. sk.

W N A D E S Ł U M :
Z* rcir?fe% £4 wdareya .zda <jJ;j »wia4su

Specvalista chorób tręnerycznych, skóry moczowvcb

ESr. S .  Ł l i T E i S T E I l
b. elew kliniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpit powss 
od. 11—1 ł/,3—5kwdw, Sykstasisa 3 / (róg Słowackiego)

B a r c i n  B m U
Specyalista chorób « eneryc rych i skórnych 

rzyjmuie od 1 2 -1  i od 3—5 plac Akademicki 4 
(plac Fredry).

Towarzystwo Ochrona Lokatorow
mieści się obecnie to lokalu przy ul Pańskiej 
(parter na lewo> Godz, urzędo te cokzien. od 5—6 poi 
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UDZIAŁY DO LUDOWEGO TOW. WYDAW
NICZEGO WE LWOWIE składać można w Srfsrc- 
taryacie Kola u tow Bud; ickiego, uf. Grodecica 
I. 69. — Pren im eratę miesięczną na ,,Dzielnik 
Ludowy" przyjmuje się róv;neż.
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Dlaczego Angl.a chce zaw rzeć układ 
E - a n d l u w ;  z  b c i @ z e d i f t k i . o i i ?

Łe  Skolego.

ZNAMIENNA MOWA LLOYDA GEORGE* A
W cdpowiedz; na zapytania posłów, którzy 

domagali się wyjaśnień w sprawne row w an, na- 
wiązanych z Króssinem. Lloyd Geoige złożył de- 
klaracyę, która wy wołak. wielkie wrażenie w  św ię
cie, a we Franeyi zwłaszcza odbiła się echem 
wzburzenia. Deklaraeyę tę, jako ctiaraktcfystycz- 
ną dla s a k j  poi ty  Ki anerieiskiej/ podajemy po
niżej;

R osja — mówił L\ George — produkuje wiel-. 
kie i'ości zboża i innych artykułów pierwszej po
trzeby, kióryen św iat potrzebuje. Ktokolwiek ma 
poczucie odpoi iedzialnośri ni? może ze wzglęaów 
egoistycznych, albo z obawy nieusprawiedliwio
nych tiry tyk przeszkadzać m io n o m  ludzi w o- 
trzymatfiu produktów rosyjskich, na ktćfce cze
kają. Rosya p r^ jJ  wojną dostarczała 25 proc. 
artykułów zyw no^a na eksport do Europy. J e s t  
z a t e m  k o n i e c z n e  n a w i ą z a ć  z n j ą  z p o 
w r o t e m  s t o s u n k i  h a n d l o w e .

Powiadają, że nikt nie może powiedzieć, ile 
Rosya może obecni? eksportować zboża i ar ty-' 
kułów pierwsze;] potrzeby, ale są ludzie, którzy 
twierdzą, że te ilości są bardzo obute. Polacy gło
szą, że w sam ej Ukrainie są bardzo wielkie zapa
sy dboża na eksport, mai powołują się na zboże 
syberyjskie.

Twierdzenie, że Rosya głoduje nie jest argu
mentem przekonywującym ponieważ cala Rosya 
południowa była wydania na łup rebelii a oo się 
tyczy środków transportowych, używano ich dla 
wojska i matcryału wojennego. Aby otrzymać 
naftę, len. dizewo budulcowe, potrzeba nawią-t 
<**ć z Rosyą stosunki handlowe.

Mewi się; Rosya jest żle rządzona. Czyż to 
jest pou<\d aby z nią nie handlować? W  Me
ksyku np. o jęliśmy zawsze swego urzędowego 
praedstawieieŁa i nie zrywaliśmy nągcfy stosun
ków handlowych. Handlów a  tlimy z burkami, mi
mo okrucieństw, k tóre popełniali. Czy kto pro- 
Pistowaf'9

Czy byliśmy odpowieo. jalni za rzezi?, któ
rych dokonywano w Rosjń pod rzaawmi caratu? 
A przecież tendlowjIŁśrny z Rosy}. Czyż okrucień
stw a popełniane w Rosyi, przew yższają okru

cieństwa których dopuszczano się na atrfW c:y-. 
kach za Abdula Hamlda ?
A n g l i a  u t r z y m y w a ł a  r o z l e g ł e  s t o s u n 
ki  z l u d o ż e r c a m i ,  r o z l e g l e j s z e ,  n j ż 

k t ó r e k o l w i e k  p a ń s t w o  w s w i e c i e .
Cóż to  za rm va doktrynie według której należ” 

najpierw uznać system jakiegoś rządu, czy spo
sób postępowania 'akiegoś narodu zanim się we - 
dzie 7 mm w układy handlowe! Czyż kupca n a 
obenodzić, jacy byli poprzednicy jego klientów 
lub jak stę prowadzą jego przyszli klienci^

Oto co ń-zeba brać pod uwagę; Rosya ekspor
towała przed wojną cztery miliony tom  z bom  
które dzisiaj jesi potrzebne Europie ; W  1 f.-ta 
nii; eksportowała miliony tousi arzewa budulco
wego _ miliony tona lnu, artykułów niezbędnych 
dla przemysłu św Lta. Kto wobec tego ośmieli 
się powiedzieć że nie powinniśmy wchodzjć i 
nią v» układy handlowe, ponieważ nSk % k( bol
szewicki? Prawda, pan Clemenceau oświadczył, 
że dopÓKi rząd bo1 szewieki będzie popełnia! o- 
krocisństwa, dopóty on go nie uzna. Lecz oświad
czyć, że S/ę nie będzie utrzymywało stosunków 
kanonowych z narodem nomewaz rząd  tego na
rodu popełnia okrucieństwa, znaczyłoby kłaść na 
indeks w lale rządów, który ós nie. chcę wymię - jog.

Jestośsny odpóiv..:dun'n; nietyłko za [e raźa« j- 
saofca, lap i z;i przeszłość. Przeraren-e mnie zdej- 

jmujo na myśl, co się może stać; jeżeli na n się r. c 
uda przywrócić życia normalnego w świec,e.

Na tema i kwestyf polskiej ni?-che? dyskuto
wać. . M a m w r a j « n  ■ e , ż e P o l a e y  « ą n a z I e j 
d r o d  z e ,  l e c z  p r a g n ą ł b y m  a b y m  s i e my-  
hł.

W  zakończeniu Lloyd George powiedział: 
Świat napein.ony jest m aleiyałam i wybucho

w y , i  .ada drobnostka może wzniecić konflikty. 
Istn .ije  chorobliwy rusc!sk krwi w artdryach i Eu
ro p ' nie będsi j można przywrócić zmówią, do- 
Dok' L*n nacisk nie ustąpi ńonnalnemn funkcjo- 
nowaujju Nie kryjmy zatem tego. N»? starajmy 
się wzniecać tu i tam namiętności gnjewnyeh. 
W  ten sposób rt?  przywróć, się pokoju’ w świe- 
flie a jak długo ten pokój nie będz;e zapewniony 
żaden kr&j nie zdoła się ustalić.

j Tutejszy personul kolejowy został n iem ile 
zaskoczony artykułem , niepochlebnie się w yia- 
ża ącym o tutejszym naczelniku stacyi. Nie -wie
my jak  .było w Łańcucie, skąd został on prze
niesiony do Skolego i nie m am y zupełnie za
mi aru kwestyonować zarzutów- podnoszonych 
przeciw niem u z tam tego okresu, mus i my jednak  
siw ierduć, że personal tutejszy nie m a zupełnie 
powodów do skarg. Atak na niego w „T rybu
nie pol.“ był zupełnie niesłuszny i chyba ja 
kimś podejrzanym  intrygom  należy go przy
pisać.

Natom iast w tejże „T rybunie poi “ wyczyta- 
1 urny pochw alną notatkę o tutejszym urzędniku 
kolei Piechu. Może łam przytoczony fak t jest 
prawdziwyEUJe o tym panu  m ożnaby więcej, 
napisać i nie możelfiy powiedzieć, aby on był 
lakim  stróżem dobra puolicznego, sa jakiego 
chce uchodzić,

Znanym bowiem jest fakt, że z parowozu 
nosili przetakam i węgiel dc piw nicy tego pana, 
nie jest więc wszystko w l a k i m  porządku jak  
by to na zew nątrz wyglądało.

W o góle p Piech jest niem ożliwy tak w służbie, 
jak i poza nią. Skarżą się wszyscy w spółlokato- 
rzy domu kolejowego, że zatruw a im życie za
nieczyszczaniem podwórza, a wyw oływaniem  a- 
■zatur niejedno jirt w idowisko zrobił w stacyi.

3  kraju.

OGONEK W  KRYNICY. OstateSo nnóptw o ku
racjuszów  przyjechało na lecze*Cs do Krynicy 
tak, że od wczesnego rana w iczbio do 150 o- 
sób stoją w  ogonku by. otrzwma^ bitet do kąpjeh.

3  łe a lr u .  

„CHRZEŚNIAK WOJENNY1. KROTOChWILA W  
y AKTACH HłKNEQUIN’A i G. VEBERA.

Swobodniej i bezkłonotliw iej śm iać się ehv* 
ba nie m ożna, j /k  się śm .ano na ontgdajszej 
premierze, k tó rą dyrekeya praw dopodobnie za
m yka sezon t eat ralny i swą działalność. Recho
tały  w rozm aitych gam ach i to n ach  gard ła  
gardzio-ika, trzęsły się brzuchy i brzuszki; figlar
ny chochlik , b roń Bóże niezłośliwy, w błazeń- 
skicj czapeczce, dzierżył bezspornie berło  na  w i
downi i scenie — i by ł nastrój wesoły, swojski, 
harm onijny , skupiony, prawdziwy, francusko- 
p iM p tn y , stiropo lsko-dobroduszny  i co jeszcze 
chcecie. Poszli w kąt Skulski, Brejski. W itos 
Lloyd George, Czesi, bolszewicy, wojna, pokój, 
setw estr, przesilenie tak, że dyrekeya z tryum  
lem w skazać m egła na to czaroaziejskie zjedno
czenie żywiołów i pieczętując farsą pp. Henne 
rjuin a— Ye.bera swoją jednoroczną imprezę, po
wiedzieć niewdzięcznym  Lw ow ianom  względnie 
wiecznie gniewającym  się — często ziewającym 
recenzentom  (od czegóż byliby recenzenci?): 
Truliście m nie jadem  czernidła drukarskiego 
swych dw u — trzy — dziesięeiołokciowych a r
tykułów , dopatryw a1 iście się b rak u  p lanu , idei, 
indyw idualności w m em  działaniu , p iętnow ali
ście anarchię w ew nątrz i obniżanie poziomu 
sztuki n a  zzw nątre, forytow auie jednych, upo

W  PROCHOWNI w W irscawśe, Ł Jn ia r- pe- 
wten czyszcząc karabin bawił się i żartował, ce
lując do robotnic W  czasń  tej miłej zabawy padł 
strzał, który zranił 5 iroootnic biedzących za sto
łem

śledzauie drugich, łam aliście ręce, djw iłi, obu
rzali się — a oto moje ostateczne zwycięstwo, 
bo odchodzę żegnana entur.yastycznemi b r awa
mi  zadow olenia publiczności.

T ak zwyciężyła dyrekeya leatru  lwowskiego. 
Zwyciężyli też autorow ic krotochw ili, k a ż ą c  rze .  
czywistości p ła tać  najniepraw dopodobniejsze fi
gle a zdrowem u sensowi chodzić na głowie,

Tylko w francuskich farsach m ożna znaleźć 
tyle łobuzerskiej pomysłowości, iy!e wdzięczne
go dow cipu, tyle lekkości, lak  m isiem ic skom 
plikow aną i tak  zgrabnie rozw ikłaną akcyę. 
Tam po jej nie słabnie nigdy, owszem, potęguje 
się w mia rę rozwoju Scena jed n a  w pada na 
drugą, epizody zderzają się głowam i i zanoszą 
śm iechem , uciekają na złam anie karku,  by 
znów w targnąć drugiem i drzwiam i i natrafić 
m  całkiem i nną  sytuacyę. Chaos spotkań, po
myłek, iransfiguracyi, uśm iechnięte konflikty, 
igraszki flirtu, m iłości, zazdrości, wszystko nie
praw dopodobne a przecież praw dopodobne, zm ie
niające się z szybkością m igawkowych zdjęć, 
czasami robiące wrażenie, że wyjściem jestj tyi 
ko absurd , a przecież rozwiązane p rz r  zacho
w aniu drobnej szczypty logiki, c« dla farsy wy
starcza.

Treści, która z każdą sceną urozmaica się 
coraz bardziej, opowiadać nie warto dla tych, 
którzy znają już sztukę, tem mniej dla tych, 
którzy pójdą jej posłuchać. GaiUcki humor ży-

Cłurakterystycz^s objawy.
Tym, którzy z powątpiew aniem  nałogowem 

odnoszą się do iście senzacyjuych wiadomości
0 powszechnej zniżce cen na całym  świecie, 
przytac/um y charakterystyczny dokum ent chw i
li, świadczący o zasadniczym  zwrocie w sytua
c ji  liandlosw j.

Olo jedna / najpoważniejszy oh firm h an d lo 
wych w W arszaw ie zamieściła we czwartek 17 
bin. w „Kuryerze p o ran n y m 1* następujące o- 
śwladczeaie ;

„Aczkolwiek wskutek znanego 'sp ad k u  cen
1 i nnych okoliczności, o lemui niezależnych, 
poniosłem bardzo znaczne s tra ts , t o j eduak  am 
na chw ilę nie w strzym a tem w ypłat i gotów je 
stem za -pokoić m oich rzekom ych wierzycie!: za
rów no krajow ych jak  i zagranicznych, posiada
jących jakikolw iek ty tu ł na firmę moją, jeżeli
acy wrogów istnieją. O sożj zaś, k tóre rozsiewa

ją  uwłaczające me mu  honorow i kupieckiem u 
w.eści, pociągnę do odpowiedzialności sądowej- 
Bacz przyjąć Szan. Redaktorze itd . — Dom h a n 
dlowy — \d o lf Nwieca**.

I wego słow a nie da się Iranspenow ać na sora* 
wozóanie; zresztą pom ysłowość autorów  święci 
takie orgie, że darem nie silić się na  dotrzym a 
n.e jej kroku naw et w streszczeniu. Kto zjadł 
debrą kolacyę, a chce zdrowo straw ić, niech  
idzie na „Chrześniaka wojennego**, a także lei* 
kio czuje że ma jeszcze apetyt, niech idzie n3 
„Chrześniaka wojennego", a zapom ni o tem.

Reżyseryi największa zaleta — to zacho" ’3 
ule s/ybkiego L m pa sztuki. Artyści pod tyU- 
' zgięciem dosazyw ali wszystkiego, co tylko d°' 

kazać m ożna było. P. Frąozkowski w bolesne' 
komicznej  roli nieszczęsnego m ałżonka M arjo^1* 
z rozbrajającą dpbrodusznością znosił konsek' 
weueye swej przem iany na kuchtę, uw ydatfl13 
ąc rysy nieporadności i o tum anienia: p. 

cki jako  pseudom ałżonek zbytnio szarżował rłJ. 
cham  i, gestyku lac ją  i mi mi ką,  chcąc stworzy 
typ ul t ra farsowy: p Rydzewski był weiekwB#^ 
rubaszno-poczciwego, a udającego marsowa*4̂  
pułkow nika; ujm ująco zwłaszcza przedsta,,fI „ 
się w roli podstarzałego adonisa, k tórem u uC°, 
cza Lucyna zawróciła w głowie. P Trapsz0 ^ 
właściwą sobie d y sty n k c ją  i wdziękiem kreo^/.j 
ła  rolę Żorżety, jej palna prostoty i n a tu ra l» 0®j„ 
gra odcinała się wyraziście n a  tle karykSh1̂  
nycb postaei. P. Jankow skiej uaieżą się 
słow a uznania.

ARTUR ĆWIKOWSKb

mailto:bci@zediftki.oii
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RSCCOCO
PriejtięEna w ystaw a i mseen.i.aeja, doskoaałr zespół I  'V P 0  k S B fP IB iJP S  
najw ybitniejszych artystów  z uroczy stawną polLą B* *  S fl “ i»3SfsiE!g

w giównej 
roli. H asty

doborowe
uzupełnienie.

Jak za pisywać d i\ &c\ do szlkół średsi.
W iadomą jest znaczą, że system  nauczania 

młodzieży w A.ueryce jest możliwie zastosowany 
do trKływRfuanroro. dzieci bez zbęcftrego bala
stu który w  byłej Austryi degenerował umy
słowi i fił.yezn'3 młodzież, c z y n ie  swych w y
chowanków serw u iBtairr lub niedojuam życimve- 
mj. To też piinem zadaswem w  widnej Ojczyźnie 
esl zreformowanie oefowe zastarzałego sy-jetnu 

nauczanća u ra s . Pierwszym krokiem do tego jest 
obecnie po częac zmieniony plaia nauki w, tsekoi- 
aictwie śmkMem. który ogół przychylnie ppzyjąi. 
Wedłe ogłoszonego plsnu od nowego roku szkol- 
ftegr będą cztery typy szkół średnich i tak: gg  
hłnazy* -.ifi tem atyczne jjrzyrodnicze, których we 
Lwowie będzie trzy . klasy z n e  starego typu  ri/w- 
tueż będzie icn t"zy, to  jest obeo-se gitnn III; IV 
« VI, neołiummtistycznem bę Izie njem gamm. Vil 
i humdiiistf czne dwa, to  jest fi1.a gimn. IV i VIII. 
Wszystkie te typy będą i iwwouprawnfoni: i o- 
trzytnują normę gamnazyum.

W  dwu j^ierwazycżi typach będzie się odbywać 
hąuka w  tych oo do.ycłiczas przedm iotach, z m a 
letni TSmanam w  ginu* neohu«»ojstj«zne?sl na- 
tasa języka laoińsJcieg-.i i greckiogo rozpoczną 
się dopiero o a  kl. 4~tej. zaś w gkmi humanjsty- 
cznetn będzie naucza™* ;acnia bez greki, row  
nież od fe. Program  ten ooow.ązuie od kl.
pierwszej bo starzy uczniowie będą pob.erać rra- 
ukę ooecnych przednwot&w, lecz w zmniejszonej

karto'arstwo rob t. p. oraz śpię™" i wedle mo
żności będą praktykowane żabcia ogrodnicze.

Czas obetav  paru lat możr̂ a nazwać prze iścró- 
wytn. do w miarę tego jaka będzie frekweneye, 
uczniów w poszczególnych typach szkół, nastąpią 
reformy lub zakładanie itewydh giminazyów.

Dotydłcas najlicznte, były ofeyłane szkołę 
rcame. dalej obecne gknst humanistyczne; 
z«sś kiasvczije tniały najmniejszą feekwcitcyę.

Do wy ŝu dzieci do girnrrzyum należy wnk.se 
podam' ‘(druki można nabyć w każdern gfnna- 
zyum) załączyć do niego metrykę; świadectwo 
szczepienia ospy, rtajpóźnśej przed trzema taty; 
i świadectwo szkoane. Do zapisu p-zed wtakacya- 
mi należy to uczynić w tych dniach, bo termin już 
wkrótce nvuie. (

Wobec tesro, że cnra~ łicaniej roozice szlą 
swe dneci do szkół, teac?bardziej zwiększają się 
tiudnu&c' w nabywaniu podięcznajców szkolnych 
które często są wyczeroaue Ceny ich są obeenje 
wprost zaw re me w .stosunku odwrotnym do ma- 
tcijy.uu z jakfen są &porządza.ie.

Należy przeto, by władze szkolne brakom tym 
na przyszłość zaracziły, bo -hodzi tu o sprawę 
wychowania przyszłych obywtat li państwa.

Troskliwość jaką Rada szkolna krajoira ob- 
jaw a zawsze w sprawach wychowania młodzie
ży, aa je gwarancyę, źe wszystkie problemy zwią- 
fhane z tym czas*-m przSjścbwym rozwiąże szcze-

Przemówienie tow. Łańcuckiego nagrodzono 
hucznym i oklaskam i, poczem przewodniczący 
tow. Telufc zam knął krótkiem  przemówieniem 
obrady tego potężnego liczbą i nastrojem  zgro
m adzenia, którego uczestnicy w podniosłem  u- 
sposobieniu opuścili Dom Robotniczy.

P sczn cść! Najetncs mieszkań! bokaiurzs ro 
Przemyślu!

W czwartek 24-go czerv?ca br. o godz. 6'30 
wieczorem odbędzie się w ,D onu’ Robotniczym" 
Zgromadzenie lofiatarófelZ porządkiem  dziennym  :

1) W alka z lichw ą i paskarstw em  mieszka- 
niowem. 2) Nowa ustaw a o ochronie lokatorów  
3) Stowarzyszenie lokatorów  — pomoc praw na.

Upraszamy o m asowy udział.
Przemgsfta Rada Delegatów Robotniczych, 

Komitet organizacyjny lokatorów w Przemyślu.

liczbie godzin. W  klasacn dalszych ooowjązkową i dla dobre nowego pojuitema i rodziców,
uauło. będą roboty ręczne, stolarsiw^o; ślusapsiwo *

S C e n f & r e n c y a  Z t a f i ą s i k ó u a  s l ł  - j E d c w y c h

w® Lwowie.

Szkcinictwo ir.issta Łodzi.
Jdfc vriadomo, m iarodajny wpływ na -urząd 

Lodź 'rffzy ostatnich wylx)a ach zdóbyE socyali- 
ści, a  dżłonek P. P. S.; tow. Aleks; Rżew słi. 
zo&tał obrany burmistrzem, Z obecn^ ' djdałał-* 
n ośd  wtadz miejsłceh publicznie zdaje dprawę 
“ Dziennik zarządu miastu lrodzi'1. W nr. 23, 
tego pisma znajdujemy artykuł o szLotnjetwie, 
z którego s»ię dowiadujemy, że w lódzli^Ji szłao- 
łftoł. itw tskich je^t 935 nauczyotó??, a  49.300 dzte- 
cś. Dla 15.000 z tych dzieci codziennej; wydają 
władze sizkotoe bezpłatne, obiady. Naji jozszym  
dzi rozdano -od eiycznlh <kł końca tnarca 1920 
rcS.u 6.169 płaszczyków, 5.266 par obuwia oraz 
5.266 par pończoCt . szk arpetek. Ze wzg,ędu na 
drożyznę nauczycielom podwy; szono pobory o 
100 pny* Aby dać itauczyoiekjuii możność pogłę
biania swej i>jędzy, u-zą^zont) d3a nich kursa 
pedagogłczr". które Bezyły 192 słuchaczy U-j 
rządzono dla dzieci rx»‘anki artys*yczri*, jąrzy któ 
rych dtz»e î były niet/lko snicnaczam ple i wjy- 
konaw canu'dek aanacyi, śpiewowi i paouutcy. mu
zycznych. i

j $ e  s p e r fo

W  piątek wieczór odbyła się we L w ów :; 
^onfereneya robotn ie? ' eh związków zawodowych 
,J>» której "tow. poseł Butatssfti przedstaw ił stan 
&Łganii)«cyi w całej Polsce i jej formy. Po dy- 
5kusyi koLierencya ucaw aliła  następującą rezo 
hicyę

Konfereneya przedstawicieli związków zhwo-
ilowych we Lwowie, uznaje konieczność podpo- 
H dkow an ia  Kierownictw a ru ch u  zawodowego 

Xv Galicyi wschodniej C entralnej Komisyi zwią- 
2^ów zawodowt ch w Polsce i w tym  celu ,vzv 

C. K. Z. Z do utw orzenia dla Galicyi 
^C u o d n ie j Okręgowej Komisyi zw.ązków zawo- 
dowycb 7 siedzibą we Lwowie z odpow iednio
' ' ypospżonym sekretatyatem  okręgowym

Z Przemyśla.
I  Z grom adzenie puhlicznBi zssołane prze^ p.
ł s. Odbyło się w środę 16-go czerwca t .  r o

6-30 srieczorem w wielkiej sali Domu 
“ °botnic/.ego przy masowym udziale ludzi pra- 
"Y wszelkich zawodów.

Sala, balkon , łoże i galerya by ła  przepeł- 
hioue

Był to m ityng praw dziw ie robotniczy.
Ka porządku dziennym  znajdow ało się o- 

j^ówienie sytuacyi w p e ń s t« ie  i zagranicą oraz 
'vestyp g jan ic  zachodnich.

Zgromadzenie zagaił arótkiem  poglądowem  
^ m ó w ie n ie m  tow. L. Przeorsfsl, 'oczem  w 

ład prezydyum  weszli tow. D. Telufs i Ale-
skncłer Balocińs&i-

jj, ierws , m referentem  b y ł tow. Dr. Fr Dorosz, 
)ry w św ietnych, często oklaskiw anycn wy

D k  przeprow adzenia w yboru Komisyi Okrę
gowej i sekretarza Konfereneya wzywa C. K. Z- 
Z do zw ołania Konfeiencyi o rgan izac ji z całe
go okręgu lwowskiego na dzień 25. lipca 19 0.

Równocześnie K onlerencya stojąc na  stano
wisku uchw ał I Kongresu Związków zawodo- 
w  eh wyraża przekonanie, że dotychczasowe 
miejscowe oiganizacye we Lwowie i innych  
miejscowościach Galicyi wschodniej w inny bez
zwłocznie przystąpią do odnośnych Orgunizacyi 
C entralnych wedle wskazóweu. C. K. Z. Z. i w 
tym  celu yczywa zarządy łych  O rganizacyi do 
natychm iastow ego podjęcia odpow iednich kro« 
nów i porozum iena się danej O rganizacyi m iej
scowej z Zarządem we Lwowie.

wodach om ów ił polityczne położenie w p a ń 
stwie i zagranicą, przechodząc po kolei sytua- 
cyę we wszystkich krajach.

W ypadki zagraniczne nie pozostają bez w pły
wu, rzucając refleks jaskraw y na stosunki w 
Poisce znajdującej się w tak trudnem  położeniu.

Hucznym i oklaskam i nagrodzili zgromadzeni 
znakom ity referat tow. Dr. Dorosza, poczem 
zab rał głos poseł tow. faańsue&i, który w do
skonaleni przem ów ieniu ośw ietlił współczesne 
życie polityczne na ziem iach polskich. W ielką 
cześć swych trafnych  uw ag poświęci! m ówca 
spraw ie apr&wizacyi, będącej wciąż oi wartą ra 
n ą  na organiźm ie ludności pracującej.

O duośnie do polityki wskazał n a  — arendę, 
w którą nas oddaje endeoya, k tó ra b łaga F ran - 
cyę, aby nianezyłs. Polskę zarów no w spraw ach 
w ew nękŁaych, jaL plebiscytowych i 'nagrani- 
cznycn.

WISŁA-CZAKN1 W  niedzielę 20 czerwca b. 
r. oaD ędzie się w p ark u  Tow. Zabaw lucho  
wycb o godz 5 30 popoł. m atch footbffilowy 
powyższych drużyn. Krakowska , Wisła* przy
jeżdża w najlepszym  sk ład z ie : Szubert, Bujak,
Cepurski, Kowalski I., dr. W eyssenhoff, Rcynaan 
II, M arcinkowski, Kowalski If, Śuws, R eym an I, 
Adamek. Przyziem ną i kom binacym ą grą wysu- 
suneła się W isła na czoło n ajlep szych  drużyn 
polskich, a techn iką i opanow aniem  piłki gó
ruje znacznie nad innym i irożynam i. .Czarni" 
k tórych  pom oc i obrona są obecnie bez , kon- 
kurencyi w Poisce, w zm acniają napad , tak. że 
zawo iy  niedzielne zapow iadają się b rrdzo  in te
resująco,. a osoba sędziego kapitana -rmeryk. 
Burforda dr je gw arancyę że gra będzie bezstron
nie prow adzona. Skład , Czarnych" : W innicki, 
Iiaw iiag , Nedbal, H auler, Bilor, Kopeć I, knai- 
ciński, Muller, K arnecki, Kowalsk., Scoth 1.

v9Ł3g§S®a

\ n m
W okresie k a r t chlebow ych rozpoczynającym 

się w środę dni a 23. czerwca sprzedawać będą 
sklepy miejskie, rejonow e i konsum y tylko nor
m alną racyę ehleba o wadze bOO gram ów  na 
kartkę  chlebową.

Cena cn leba z pow odu podwyższenia w yna
grodzenia za wypiek wynosi 10 m arek za bo
chenek.

Zwraca się przytem  uw agę P. T. PuLliczno- 
ści, żev odsprzedfiwcom bezw arunkow o niewolno 
pobierać wyższej ceny za ebleb, gdyż w tej ce
nie mieści się juz  koszt zwózki i zysk kupca.

Celem wy kupna asygnat na chieb, zgłoszą 
się w Zakładzie apro.wizaeyiny m P. T. Kupcy 
rejonowi dzielnicy I, II, III i IV w poniedziałek 
dnia 21 czerwca, za* P. T. Kupcy rejonowi dziel- 
n.ay V i VI, oraz kierow nicy konsum ów  i za
kładów  we w torek dnia 22. czerwca 1920.

Mte]8kf Zakłaa aprowizacyjny.

codziennie o g. 7 30. T ab or cy g a ń sk i, balet Stella. M anę l Janos, komicy-satyrycy Edw ard Reden z nowym 
repertuarem  Kwart ; t  Bluntow , akrobaci. O strożność m a tk ą  m ąd rości, farsa S esters L iberte, tańce. 12 atrakcji 
W BJMzkk) i świąt; 2 po t& iT kn is •  godz. 4-tj i 7 30. — Bilety nudniej Je oaiiycia »  składzie papieru S, Gabryeb al. iegltmów J.
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Wyśw.etla daiszy oiats:
BRAMA

3 «cia Serya, 3 -cia Serya.
■̂ i w a n / f a r t y .

POSIEDZENIE RADY ROBOTNICZEJ odbę
cterc. się  w e wtarofc o godż, .7jm«} w lecaór w  io 
iiaiu w łasnym  Na poiządkn aEiennym spraw a re 
form y do gm iny. W zyw a się w szysm ch  delegatów  

radnych miejskich aby pnniktualnie przybyli.
POUFNE ZGROMADZENIE PART YJNE odbę

dzie się w poniedziałek o .godz 7-mej wieczór 
w lokalu Radv R obotniczej Rynek 8. Spraw y b a r
dzo ważne! W stęp tyiko dle tow arzyszy partyjr 
nycty

BACZNOŚĆ METALOWCY! W  niedzielę o 
godz. 10-tej przed po.udniem  odbędzie się dal
szy U;};., dyskusyi nad  spraw ozdaniem  z kongre
su party jnego .

SEKCYA ZABAWOWA ZW IĄZKU PRAC KO 
LEJOW YCH, urządza w  niedzielę 20 czerw ca w  
san w L snej Gródecka 09 z a  o a w ę t a n e c z n ą  
Początek o godz. 7 -mej w ieczór W stęp  tyiko* 
za zaproszeniam i. K c m i t e t ,

GRGANIZACY A POMOCNIKÓW MŁYNAR- i 
SK1CH zw ołuje w  niedzielę dnia 29-go czerw ca 
1920 o godz. 4 -t.j popnł w  tcicalu Rynek !. 29. 
nadzw yczajne w alne zgrom adzenie. Spraw y b. 
w ażne

W IECZORNICĘ TANECZNĄ urządza “ Kół
ko zabawowe- drukarzy lw ow skich" w1 niedzielę 
20-yo czerw ca o godz. 3-rn.ej w ieczorem  za .ta 
proszeniam i.

ZAWIADAMIAMY tow arzyszy m urarzy  i c ;e- 
śii żeby do Lw ow a nie przyjeżdżali bo tu ro
boty nie m a i jest walka cennikow a. Kto przy- 
jedzie to się narazi na koszta robo ty  nie mffi i n .e  j  
dosjanie. — Za Zw iązek m urarzy  i cieśli Lwów

Firma

ls4 ĵ indjjt̂ ńsjd. j Baczewskl
Rynek 31. 
każdą ilasć  proż- 

’ 'nycn flaszek z firmą 
{fslOS NA CZAS;£) jj jjez firm y 'Sardeauk*; 

T r e ś ć :  Wstęp. -  Wzrost;każdego tinia ra s o  od
9 do i2 w połuiKiie.

id—4 
m

f * f U S R * w e n e r y c z n e  skórne, zastarzałe — 
S k t i w H I t w I  ii leczy » p e o y a l i B t a  ct*>. 
ay-jrtZSElOlEac, n l i o a  "TO/iau5*»*w€». i  Ł l . 
Wstrzykiwanie preparatu «eo Satvarsanu tyiko przed
południem, 872— 2g

§T $W  kauczukowe i metwkjwe wy- 
S&wuuy&glti laL  konuje po najtańszych ccnacr

M aks Plasanaan 

B E E T V S T S - I E H  I R Z

S i.  &m ®h  t e i i s k i
P f: i ł® »Ss r i j i s i t j i t .^ e c b i tk k d a ,  H « d ic ^  ??.

A M W I Z Y T W d  W
td ei& y e ls  uło ib lsr a n S a  o f » z e d

poszukuje się za d o b rem  w ynagrodzen iem . 
In fo rm acye  m iędzy 5-6 pop, w ad ir.in is tracy i

JzienBikaludowep14 Sykstusa 21

aaaaB osS łjaaadiSB aaiiB aifaaB Pm aitaB asaij

® Zt Eład deaf^styczno-tecWtciny

OOLOSZEim*

P S iaM lS fi lecznicze, praw- rUjCS-Wlft dSziwe węg.rr-

drnż ’zriv, sprnwi rolna, 
środki zaradcze. - Bez 
w lad produkcyi przemy 
sloucj, klęska miast, pa 
skar-Mwp, korupeya i la 
powjńiKfwo. -  Usu.dęcie
posreunu iwa. (toasty'jskie, dta chorych tamo do
uicya, rząd wudze —Utóycia u Burgera, tryzyera 
Znkonczen-e. ]przy ul. Na Biorcę 4.

Banł.ąc.a w; wszystkich księjar-j_________________________
mach i w LnJtwcn Tcw. ffydaw. 
we Lwerris. ti Sy.stnska 1. 21

Cena 5 Mik

l i i

ióżkg składane
drewniane z maieracem oka
zyjnie do nabycia. Wiado
mość w Admin .Dziennika 
Ludowego1*; Sykstuska 21,ii.

iwóch SSStAS\ l,w o u ,, ściennego, czarny, me zu- 
nr 5^« , -v| ' a pełnie rnodny do sprzedania.
„Dąb u! Łyczakowska -••.wiadomość: ul. Sykstuska 
__ ^ ______________ I. 21, !!. p.

,doinf„aSf ;I” j!mLe8ofrzyjmu]ę szycie
z PArą szynami d!r obróbki|tak nowe inkceż przeróbki 
drzewa przyjmie fabryka no bardzo nisł ich cenach — 
.Dąb* Lwówj Łyczakowskaiul, św. Józefa 2. I. p. [ganek 
I 27. 27lna prawo).

? Zygmoota Pekimanna g
« *  wykonują wszelkie roboty wecwng
s» najnow szych systemów w

£ Lwów, llaz:itiiev7ovvsS£. 17r pasat. £ 
^ > a a « ia a 3 B w a a a a a a a a a a a h P « [a ja n a * B B 9 a i(^

Przeprowadzki m-eiscowe".!
i  m i ę a z y u a  i a s t o w e

wykonuje punktualnie pod bardzo korzystnymi 
warunkami firma 

B i u r o  u p a d y e y i i i e . p r z e w n i o w e

i a r p  Adsnioy/ska
„wńw. m  ezAuyBrKtruft l. s.

ZĘBY sztuczne. ZŁOTO 
SREBRO,. BRYLANTY

kupuje sta le  firma

EDMUND MARlAN BE ER
ŁusócEt, Chorąższyzna 7.

DRUKARNIA
DZIENNIKA POLSKIEGO'
W E  LW O W IE  -  UL. CICHA L. 5.
WYKONUJE: DZIEŁA -  GAZET J -  DRUKI. 
GOSPODARSKIE — DRUKI HANDLOWE i r. d. 
SZYBKO I PO UMIARKOWANYCH CENACH.

upore^ęroe odciski i zgrubiałe naskórki usuną 
radykalnie bez nnjmricjsego balu

Finuai iiti» 11 iitisi!
Cena flaszki z pędzaikSem M k .  l O  -

SUład i wyrób:

■JRU I. ETKa IM eSłUSBl

r DO WYROBU ■N
k cementswych

polecamy naibardziej udoskonaloną

i l K  IDlKOWg 3Sl.
P z ie n ra  p ro u d r  .a  d o  8 0 0  sz lu k

1 ak również wszelkie- mne maszyny i iormy 
.uo wyrobu cegieł, pustaków, rur kanałowych, 
sączKÓw do drenowania, slupów parkaiiovEvch 

i t. d. 28
Fabryka maszyn BRACI  HOFFMAf i J i  

w Łodzi, ul Kilińskiego i54
Na żąoariie wysyra się k a t a l o g  Nr. 22 

rezpłatnie.

Ś W I E Ż E  B A T E E Y E
poleca hurtownie dom exportowo-hand!owy

m Blmbai Hsaciiifil
L w ó w ,  u l  * !ća.asiiaa.?.® r*B ^» '<oi7 '=Sł;a 1. <L,

3  / I V  :: ra s a i  MłKol.ascna.
fi i j | l l  I / J A  Zmiana orograsnu dwa razy 
™ w iv:;od.. we wtorkii piątki

Ori sofao/y 19. czerwca 1920.

( Z a w i ł e  ( I r o a r i Y  794 
Dramat kryminalny w b ?ktacb

wytana kcnSipT*"

#?

TEATR STYLOWY

CPilipgrp41
WjiświetlB od 18 do 21. czerwca br. 
Dramat w  4-ech aktach pod tytułem; „W SZPONACH SZUBRAWCÓW'

Lwów, al. Akademicka 8 Od 2 2 — 2 4  f, m . Ł  !I  ?
W głównej ro ił: R. SZUNZEL I K. WEIDT. 793

L  jC Z  H  V *  tiiamat Iow. w l b M  k  w im

D O  -30*j

w  j3£rnifc**rjii l ^ n .
w ©  I j w o  w j . s ,  u l  S y K a t u a l c a

Zm  m e*. ™<L i —dakter odpowiedział; JAN SZCZYREBL

«

Pruidem A. Goldmana w* L owk, Sykstusto !!•


